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1-52у ZESZYT KWIETNIOWY 
DWUTYGODNIK POSWIĘCONY SPRAWOM 


WIOŚLARSTWA, ŻEGLARSTWA, PŁYWACTWA, 
TURYSTYKI WODNEJ i JACHTINGU MOTOROWEGO 
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Kalendarz zawadów międzynaradowych 


Yacht Klub Polski prosi nas © podanie, że Między- 
narodowy Związek Jachtingu Molorowego |Y. M Y. UJ 
ustalił na rak 1935-ty następujący kalendarz regat między 


narodowych 
23—26 maja — Gordane (Włochy). 
31 maja—2 czerwca — Templiner See (Niemcy) 


14—16 czerwca Wiedeń-Budapeszt (Austqa i Węgry 
1 7 lipca — Sztokholm (Szwecja) 

13—16 lipca Seine- Meeting (Francja| 

26—27 lipca — Tamıza (W. Brytania] 

3 4 sierpnia — Wórther-See (Austria) 

11 sierpnia Saltsjńbaden (Szwecja). 

16—22 sierpnia —— Cannes (Francja) 

-31 sierpnia—Cannes- Monace—krążownicze Francja] 
26—30 sierpnia — Bilbao (Hiszpania). 

1- 4 wrzesień — Detroit (Pólnocna Amervka| 
14—17 wrzesień Wenecja fWłochy| 


Fińska „Hai-klasa* w Estonii i Francji 


Lansowanv w Finlandji jacht typu „Hai (wieloryb 
powierzchni żagla 25 m- został w ostatnim roku wprowa 
dzony w Estonii i Francji. We Francji nawet powstalo sto. 
warzyszenie włuścicieli lych jachtów (Associalion des Pro 
prielaires de Requinsj 

Przypominamy, że jach len skunstruował р. Gunnar 
Sleenbeeck Wymiary 9.6X1,9>.1.1 mir 


REPREZENTACJA NA POLSKĘ: 


MOTORY PRZYCZEPNE ŚWIATOWEJ MARKI 


„РЕМТА“ 


NIEZAWODNE 1 NIEZMIERNIE 
OSZCZĘDNE W RUCHU 


Jachting motorowy w Niemczech 


Na odbytym w dniu 9 grudnia r. ub. sejmiku Niemiec- 
kiego Związku Jachtingu Motorowega ustalono, że Związek 
ten liczy 39 odrębnych stowarzyszeń (klubów| posiadają- 
cych 1800 członków i ilotyllę łodzi w ilości 1200 jednostek 
Tak jest rozwinięty jachting motorowy u naszego zachod- 
niega sąsiada 

W tymże czasie, na kanale Odra-Sprewa, w klanie mię 
dzynarodowej „outhoard” A junior zostal «see нн 
ki rekord szybkości 5U km/godz 

Rekord len ustalił p Gentz na lodzi p. Kuntze, kon: 
strukcj» kadłuba p. K. van Marconi, motor niemiecki „Е. Z” 


Sport żeglarski w Szwecji 


Szwecki Związek Żeglarski (Svenska Selar iórbundet| 
abejmuje 58 klubów i zarejesirowanych 455 jachtów kla 
mak 

Są to: 2-12R, 8-10R. 10-8R, 1-7R i 34-6R rarem ЭЕ. 
jachtów, krążowników xkerowych 2—150 m. 3—1207, 
11 — 95 m’, 11 — 75 m. 22 — 55 me. 3 — 45 mi, 52- 40 m”, 
130 — 30 m? i 184 — 22 т. reszta 15 m- jachty 

Jak z tych danych wynika, najbardziej rozpowszech- 
uianych typem jachtu w Szwecji są GR regatowe między. 
klubowe i 22 m- krążowniki skerowe. Mając takie jachty 
morskie w Polsce możemy uczesiniczyć w regatach urzą” 
dzanych w Szwecji 


STZWIEJEKIE 


OD 4 DO 18 KM 


DLA SPORTU | PRZEMYSŁU 


POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE „ASEA” 


WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA | 
АЈЕМСІ DO SPREDAŻY POSZUKIWANI. 


ROK 11 WARSZAWA KWIECIEN 19 R Nr 
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Sport | odny 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY 
SPRAWOM 


WIOŚLARSTWA 
ŻEGLARSTWA 
PŁYWACTWA 
TURYSTYKI WODNEJ 
JACHTINGU MOTOROWEGO 


XVI Sejmik wioślarski w Warszawie 


Od samego początku istnienia P, Z. Т. W sejmiki wio- огам p. dyr. Czajkowskiego z Bydgo: p. Sztarka 


ślarskie odbywaly się w atmosferze wzajemnego гашап Kal Przed rozpoczęciem obrad ucz amięć nie- 
ı współpracy między wszystkiemi klubami a Zarządem. Ter awno zmarlych zasłużonych działaczy wioślarskich, a ta 
nastrój spotęgował się jeszcze na oslalnim Sejmiku w dn p. Bolesława Michalskiego z Warszawy [WTW]. 4. p. inż 
24 marca r. b. w Warszawie. Jeżeli się weżmie pod uwagę Niecienisiy Warszaw Józela Rudnickiego 
iż do głosowania klubami doszło tylko dwa razy i to w Krakowa (OWSK] 
mniej ważnych kwesljach, jeśli się zważy, że wszystkie nie Proto ostatniego sejmiku ndc al wiceprezes 
mal wnioski Zarządu przechodziły przez aklamację, a do ZTW ӨЛ © Gydziorawaki. Frclakdl ien ету Еа bar 
kandydatur do Zarządu, postawionych przez lenie Zarząd ža awek do wiadomości. Skolei nadeszły spra 
nie dodano ani kandydatury, to będziemy mieli dowód t aydania z dzalalności uslępującego Zarządu. Sprawozda 
go wysokiego poziomu wzajemnego zaulania, jakie ma nie ogólne składał wiceprezes PZTW inż, Loth, który pod 
miejsce w świecie wioślarskim. kresłł wzrort liczby klubów związkowych o dalszych 
Jest zapewne | druga strona tego medalu 1ią” jesl ©, w tem jeden niemiecki z Grudziądza — Graudenzer 
kryzys. W obecnych warunkach, kiedy nietylko związek Ruder Verein, przyczem zaznaczyć należy, że przystąpienie 
ale także i poszczególne kluby borykają się z olbrzymiemi drugiego klubu niemieckiegc z Bydgoszczy R. С. Frithjof 
trudnościami linansowemi Irudno zapewne, aby znalazł jest tylko kwestlją uzupełnienia kilku drobnych formalno 
się ktoś, ktoby nie uwzględnił wielkiej pracy wxzyxikich ści. Objaw ten jest niezwykle pocieszający, dowadzi ba 
przcawników wioślarskich. wiem, że kluby niemieckie w Polsce zrozumiały koniec 
Zjazd otworzył prezes PZTW p. Bojańczyk, kióry le: współprac związkiem polskim і korzyści, jakie z 
zaslal jednogłośnie powolany па przewodniczą Se lakiega obrotu rzeczy wypływają. Możność  starlowan 


miku. Na sekretarza pawołana p. Wł. Grzelaka, a nn ase- w regalach polskich slame się napewna powodem wzmo- 
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żenia tempa pracy w klubach niemieckich, gdzie wiośłarze 
nie mieli zbyt wielkiego pola do popisu i występów spar- 
towych. Pozalem przyjęto do związku kluby: Pocztowe 
P. W. Bydgoszcz. Pakaskie T. W. Pakość. R. K. S. W. 
„Nurt' Warszawa. K. S. „Pramień” Warszawa, Okr. K. 5, 
P. W. „Orzeł” Warszawa. Ubyło 4 kluby, z których jed- 
nakże jeden, a lo Sekcja Wioślarska Tow. Koleżeńskiega 
Agrotechniki w Czernichowie pod Krakowem, zgłosił już 
akces do związku. 

W dalszym ciągu swego sprawozdania inż. Lath poć- 
kreślił zorganizowanie kursu instruktorskiego w Warsza- 
wie, udział w mistrzostwach Europy oraz place Zarzą- 
du w zakresie administracyjnym. 

Sprawozdanie sportowe złożył nowy kapitan PZTW 
red, WI. Długoszewski. W sprawozdaniu tem umieszczono 
po raz pierwszy szczegółową stalystykę naszych regal, 
x której wynika, że ruch regatawy zyskuje stale na liczbie 
zwolenników. W oslaln'm roku urządzono 22 regal, м za- 
wadach brała udział 42 kluby, urządzone 219 biegów przy 
udziale 556 osad i 2574 wioślarzy. Cyfry le są dużo więk- 
sze ad cyfr z r. ub. i z lat ubiegłych. Z regat międzynaro 
dowych należy podkreśli zorganizowanie rega! międzyna 
rodowych w Bydgoszczy i Trokach, start na regatach w 
Gdańsku i Rydze oraz na mistrzostwach Europy. Ogólem 
nasze osady startowały w 25 biegach międzynarodowych. 
przyczem w 1! begach cdniosły zwycięstwa. Jedli chodzi 
o zmierzenie się z poszczególnemi państwami, te osady na- 
sze startowały przeciw Niemcom. Gdańskowi, Francji, Wto- 
chom, Szwajcarji, Hiszpanii, Jugosławii, Węgrom, Czecho- 
słowacji, Łatwie, Belgii, Holandji 60 razy. 28 razy zwy- 
<iężając. Slalystyka zarejestrowanych wioślarzy przedsta 
wia się następująco: senjorów na długie wiosła 61, na 
rów na krótkie wiosła 5. junjorów na długie wiosła 61, na 
krótkie wiosła 4, nowicjuszy na długie wiosła 199, na kròt- 
kie 3. Cylry len wskazują na duży stopień zaniedbania 
krótkich wioseł. Tytuły mistrzów Polski zdobyli: na jedyn- 
ce R, Verey, AZS Kraków, na dwójce podwójnej: dr. Til- 
gner i Palecki WTW Warszawa, na dwójce bez sternika 
i na dwójce Kuryłłowicz i Leporowski z K. W „O4' Po- 
znań, (stermk Вас1ег), na czwórce: Braun, Szrajda, Ciecha- 
помек: i Zieliński, sternik Cegielski z BTW Bydgoszcz, 
na czwórce bez sternika: Bożuchowski, Seweryn, Łabędzki 
i Kobyliński z WTW, na ósemce: Braun, Szrajda, Ciecha- 
nowski, Treuchel, Ormanowski, Dołęga, Zieliński i Krause. 
sternik Cegielski z Bydgoskiego Т. W. W tabeli punkta- 
cyjnej pierwsze miejsce zajęło Kaliskie Т. W. punktów 428. 

Sprawozdanie swe zakończył Kapitan sportowy szere 
giem wniosków, które należałoby uwzględnić w najbliż- 
szych sezonach. Wnioski le dotyczyły konieczności wpro- 
wadzenia biegu dwójek podwójnych półwyścigowych, punk- 
towania biegów wewnętrznych i towarzystkich oraz rozwi- 
nięcia szerszej akcji w kierunku przygotowania olimp j- 
ag 

Sprawozdanie turystyczne złożył reierent lurystyczny 
р. Grzelak. Ze sprawozdania tego wynika, że tylka 12 klu- 
bòw uprawiało lurystykę na większą skalę i te kluby na- 
desłały też swoje wnioski co do nagród turystycznych. 
Najwięcej dalekich wycieczek odbyło Warszawskie Tow. 
Wiośl Dyplomy turystyczne PZTW za działalność w 1854 
atrzymali 

1. Oficerski Yacht Klub R. P. w Warszawie oraz czło- 
nek tegoż klubu p. Edwrad Wiśniewski za wycieczkę z 
Warszawy do Łomży i z Łomży do Gdyni kim. ckoło 1400. 

2. Międzychodzkie Towarzystwo Wioślarzy oraz czlom- 
kowie tego T-wa pp. Remiszewski 1... Wrzesióski W. i Ma- 
ciejawski Cz. za wycieczkę z Krakowa przez Bydgoszcz 
i Poznań do Międzychodu Кіш. około 1000. 

3, Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie za wybitny 
udział w Splywie naokoło Berlina 


Молот — 


Rok 11 


Sprawozdanie z działalności Komisji Wioślarstwa ko- 
biecego złcżyła p. Kożuchowska, omawiając obecną sytu- 
acię klubów kobiecych. Mistrzostwa Polski zdobyły osady 
kobiece: na jedynce: p. Plewakowa z WKS Smigły Wilna, 
па czwórce: pp. Ziarkówna, Pomorska, Dzięgielewska i 
Klimkówna, ster: Grabicka z Warszawskiego Klubu Wio- 
ślarek. Na czele tabeli punktacyjnej klubów kobiecych żna- 
laz! się Warszawski Klub Wioślarek. 

Skolei prezes PZTW p. Bojańczyk wręczył dyplomy 
га Mistrzostwa Polski oraz za działalność turystyczną 

Sprawozdanie finansowe opracowane przez skarbnika 
р. Szumskiego wykazało opłakany słan finansów związku. 
Na fakt ten złożyło się słabe wpłacanie składek przez klu- 
by oraz przerażający spadek frekwencji na regatach związ- 
kowych. Z preliminowanej kwoty 5.000 zł. za składki 
wpłynęło zaledwie 2804 zl. Liczono na wpływ z regal 
związkowych w kwocie 6.000 zł. wpłynęła zaś tylka 2.772 
zł, w tem 1.556 zł. tylulem wpisowego. Ogółem rok zam- 
knięla deficytem w kwocie 2.374— zł. 

W dyskusji nad sprawozdaniem. ta właśnie sprawa 
siala nę głównym bodaj punklem obrad, poruszono olbrzy: 
тің cyfrę zaległości klubowych. która dochodzi du kwoty 
21.250 zł. i zastanawiano się nad sposobami zlikwidowania 
tej kwaty klóra bardzo fałszywie wpływa пе ogólny bi- 
lans związku, wykazują nadwyżkę slanu czynnego, podczas 
gdy faktycznie związek cierpi na wydalny brak pieniędzy. 
W iym kierunku szedl wniosek Komisji Rawizyjnej, który 
przewidywał, że jeśli dany klub wpłaci składkę zu гок 
1634 da dn. 1 maja. to odpisze mu się zaległości, jeśli wpła- 
ci do dn. 1 lipca składkę i 20% zaległości, ta odpisze mu 
się resztę i wreszcie jeśli wplaci do 1 września akładkę i 
E0% zaległości, to także odpisze mu się resztę zaległości 
Wniosek ten napotkał na sprzeciwy, wskazujące na to, że 
w len sposób inne kluby również przestałyby płacić, licząc 
па późniejsze odpisanic zaleglości. Po długiej dyskusji 
uchwalono wreszcie wniosek kompramisowy, uzupełniony 
wnioskiem p. Vettera. а powiadający, że klubom pozosta- 
wia się wolną rękę, albu wybrać wniosek Komisji Rewizyj- 
nej, albo też, jak projektował p. Velter rozłożyć zaległości 
па IU rocznych rat, przyczem niezapłacenie raty do dn. 1 
października każdego raku spowoduje statutowa sankcje, 

Duża dyskusji wywołała sprawa drożyzny pomieszcze- 
mia podczas regat związkowych w Bydgoszczy, Sejmik 
uchwalił zwrócić się da Bydgoskiego Komitetu Tow. Wio- 
$larskich. aby zajął się lą sprawą i wpłynął na wszystkie 
czynniki, by we wlasnym interesie Bydgoszczy nie pod- 
wyższano cen w okresie regat bydgoskich 

Sprawozdania pozatem nie natrafiły na żadną krytykę. 
Uchwalona też Zarządowi absolulorjium przez aklamację. 
Podobnie przyjęła prehminarz budżetowy, zamykający się 
skromną cyfrą 10.000 zł. 


Następnym punktem obrad byl kalendarz imprez w r, 
1935, który na wnicsek Kapilana związkowego uchwalona 
jak następuje: 

Kwiecień 

28 Uroczystość otwarcia sezonu i padniesienie flagi. 
Mej 

16 Regaty olwarcia sezonu na wszystkich oirodkach. 
Czerwiec 

2 Regaty propagandowe w Płocku. 


16 międzyklubowe w Gdańsku. 
16 międzyklubowe w Kaliszu. 

23 propagandowe w Krakowie. 
зз międzyklubuwe w Warszawie. 


le 
Ж paes międzynarodowe w Bydgoazczy. 
ч międzynarodowe na jez. Trockiem. 
14. propagandowe w Grudziądzu. 


Rak 11 SPORT 
21 . międzyklobawe w Poznaniu (јсг. Witebelskiej 
28 „ propagandowe w Włocławku. 

ape a 


314 Regaty związkowe i Mistrzostwa 
Szesnasty Sejmik 3 
Palski w Bydgoszczy. 
11 Regaty propagandowe w Łomzy. 


и Е propagandowe na jez. Gople. 

u propagandowe w Grodnie 

15 „ propagandowe w Łucku 

18 „Pierwszy Krok Wioślarski” we wszystkich 
ośrodkach. 

25 „ propagandowe w Toruniu 


1 Regaty propagandowe w Wilnie. 


1 propagandowe w Kaliszu 

1 „  propagardowe w Tczewie. 

в .  międzyklubowe w Warszawie 

15  „  międzyklubcwe w Krakowie 

15 „  międzyklubowe w Warszawie organizowane 
prze. Komisję  wioślarsiwa kobiecego 
P. Z. Т. W 

22 propagandowe w Poznamu. 


Październik 
6 Regaty długodysiansowe i zamknięcie sezonu ме 
wszystkich ośrodkach 
Program udziały w regatach międzynarodowych przed 
stawia się nasl: 27 czerwca regaty międzynarcdowe w 
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Gdańsku i Wroclawiu, 30 czerwca regaty międzynarodowe 
w Malborgu, 14 lipca regaty w Królewcu, 28 lipca regaty 
w Rydze, 16—18 sierpnia — regaty FISA a mistrzostwo 
Europy w Berlinie. Ponadto Zarząd PZTW oirzymał za- 
proszenia na regaty da Nicei (21 kwietnia), Lucerny (21 
lipca] i Essen (4 sierpnia), ale zaproszenia te musiały zo- 
słać odrzucone ze względu na wczesny iermin (Nicea) lub 
też ze względu na kolizję terminów z regalami o mistrzo- 
stwa Polski i dużą odległość. Nalomiast nie jest rzeczą 
wykluczoną, iż jeden ze skifistów akademickich (Мегеу 
albo Kepel) weźmie udział w mistrzostwach akademie 
kich świała w Budapeszcie (11 sierpnia). 

Qbszernie omówiono również sprawę przygułowania 
olimpijskiego, klåre referował Kapitan związkowy. Enun- 
cjacje nowego Kapitana spotkały się z bardzo życzliwem 
przyjęciem przez zebranych, którzy zapewnili go o swem 
poparciu w tej tak ważnej dla polskiego wioślaratwa akcji 
Pestancwiono pewałać do życia ośrodki przyjfolawanta 
climpijskiego oraz urządzić obczy ireningowe w Bydgo- 
szczy w sierpniu b. r. oraz w ғ, 1906 przed regatami olim- 
piiskiemi 

Uzupełniające wybory do Zarządu odbyły się również 
przez aklamację. Wiceprezesem wybrano ponownie wielo- 
letniego i zasłużonego p. inż. Alireda Lolha, członkami 


zaś: pp. Szumskiefo, Spornego, kpt. Bąka, Juszkiewicza 
і Płoską. a na miejsce inż. Lenartowicza, który wyjechał 
do Brazylji wszedł p. Gordziałkowski, w miejsce zad p. 
Architówny, która zrzekła się mandalu dr. Tuwanówna. 


Jla | 
JOPana Redaktora Kieczyriawa Oajchera ` 
Wydawcy „/portu Wodnego” 
nadany na mocy jidoomyfine hwaly 
16-go fejratku Wiorlaykiego 
za wybitne гаид! ma polu propagandy wiodagtwa. 
DUSI ТИТИ TOWARZYSTW. PICKARD 


° уусу дара. A 
hlist E 


Mbqozna das N ono NIS 


Dyplom uznania. nadany przez XVI Sejmik Warszawski red. „Sportu Wodnego” Mieczysławowi Majcherowi i b. 
kapitanowi sportowemu Р. Z. Т. W. Inż. Eugenjus-owi Lenariowiczowi 
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Sąd wiaślarski tworzą: prezes Bojañczyk oraz pp.: Gędzio- 
rowski i Garstecki. Komisję rewizyjną. pp Pogorzelski, 
Wierucki i Kaniewski, zastępcy pp: Pałędzka i Popie- 
kosh, 

We wnioksach uchwalono przedewszystkiem nadać 
dyplomy uznania red. Mieczysławawi Majcherowi, wydaw- 
cy „Sportu Wodnego” za długoletnią pracę na polu pro- 
pagandy wiaślaratwa, oraz p. inż. Eujenjuszowi Lenarto- 
wiczawi za dlugolelnią pracę na stanowisku kapitana 
zw:ązkowego. 

Słdadkę roczną pozostawiono w dawnej wysokości, 
Ł j. 1 zł. od członka, z tem. że kluby mogą się zgodzić 
na ściąganie tej składki wprost przez PZTW (przez pocz- 
tẹ), uchwalona zalożenie albumu emblematów klubowych. 
obciążając kluby jednorazową daniną w wysokości 10 zł., 
dalej wniosek w sprawie wianków, apelujący do pozosta- 
wienia ich w dniu wilji św. Jana oraz do odda 
50% dochodu na cele wioślarskie, lak jak była donie- 
dawna 


Rezpatrywano również zmiuny regulaminu regalowe- 
go, przedstawione przez Zarząd. przyczem Sejmik uchwalił 
magłość tegoż wniosku. Zmiany dotyczyły wprowadzenia 
do programu regatowego biegu dwójek podwójnych półwy- 
ścigowych. przy punktowanu 3 pki. za zwycięstwa i 1 
punkt za start, dalej zmiany par. 10, który obecnie będzie 
brzmiał następująco 

Za biegi rozegrane га regatach propagandowych w 
konkurencji lokalnej lub towarzyskiej (por. par. 16), 11 
czy się palowę punklów tabeli zasadniczej, Za biegu, 
do których zgłoszono lylko jedną załogę, lub też kil- 
ka, lecz z jednego klubu liczy się poławę punklów w 
biegach międzyklubowych, a '„ punktów w biegach 
towarzyskich Za biegi rozpisane wyłącznie w konku- 
rencji wewnętrznej liczy się !, punktów. Walkove- 
rem zdobyte mistrzostwo Polski oblicza się pełną ilo- 
ścią punktów. 

Uwaga: W obliczeniach, przy których wypadają 
ułamki punklów mniejsze, niż */, ркі. zaokrągla się 
sumę do '', pkt. in plus, a większe, niż + pkt. za 
okrągla się do pełnego punktu in plus 
Zmieniono par. 33, który będzie ohecnie brzmiał nast 

Та zwycięstwa odniesione na regałach związko 
wych liczy się punkty podwójne, oprócz lego za Mi 
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strzastwo Polski dolicza się: za jedynkę 4 pkt. za 
dwójki 6 pkt., za czwórki 9 pkt, za ósemkę 14 pkt. 
Par 35 będzie obecnie brzmial następująco: 
Za zwycięstwo w Mistrzostwie Europy dolicza sie 
de sumy punktów, jak za bieg międzynarodowy: za 
pierwsze miejsce 150 р.. za drugie miejsce 75 p. za 
trzacie 40 р. a za dalsze w finale (jeśli byty orgai 
zowane przedbiegi) 25 p. Za analogiczne miejsce uzy 
skane na regatach olimpijskich liczy się podwójnie 
Poza powyżazemi zmianami omawiano szereg innych, 


öre jednak postanowiono odesłać Zarządowi, przyczem 
vpcważnionc Zarząd do wprowadzenia jeszcze w bież. se- 
zome zmian dotyczących punktowania dalszych miejsc 
przy większej ilości slartujących. Zmiany te będą więc 
sbowiązywały już w bież. sezonie 

Uchwalona również wprowadzen'e najrody dla naj- 
lepszego instruktora polskiego. Instruktorowie, klórzy za- 
mierzają ubiegać się o tę nagrodę obawiązani są zgłosić 
się do Kapitana Związkowego (Wi. Dlugaszewski, Kraków, 
Salwatorska 16 m. 7] i przedstawić zi jadczenie klubu, 
potwierdrające, iż dany instruktor Irenuje osady regatowe 
klubu i jest za ich sukcesy odpewiedzalny. Uchwalona da- 
lej wniosek w sprawie zrywania (lag na regatach ı apelu- 
iący Яо wioślarzy, aby zaniechali tego  niesporlowego 
zwyczaju. 

Wniosków klubowych było b. mało. Wniosek K. W. 
„04° Poznań domagający się, aby reprezentacja związku 
na mistrzostwa Europy byla wysylana wyłącznie z fun- 
ruszów związkowych byl niewątpliwie b. vlurzny, wprowa- 
dzenie go jednak w życie uniemożliwiłoby wogóle wysy- 
tanie regat na mistrzostwa. Z lego też powodu wniosek ten 
potraktowano jedynie, jako dezyderal. 

Sejmik zamknął prezes p. Bojańczyk ро sześciogodzin= 
nych obradach, przyczem na zakończenie uchwalona wy- 
slać depesze hołdawnicze do Pana Prezydenta R. Р. i do 
Р. Marszałka Piłsudskiega. 

Zaznaczyć należy, że w Sejmiku brali udział delegaci 
31 klubów na 66 związkawych. Procent ten nie jest zbył 
imponujący. lecz należy go zapisać na konto kryzysu 
Obrady toczyły się w bardzo przyjaznej almosterze, dawu- 
dząc, że w wioślarsiwie panuje doskonale  zrozumian e 
wspólnych celów i zasad. 


W Dlugoszewski 


QD REDAKCJI: Р Уісергетеѕ Р. 2. T, W. Inż. Alfred Loth otrzymał list od b. kapitana zwiqkowega 
Е. Lanartawicza w kilka dni po Sejmiku który w całości umieszczamy: 


Szanowny Panie Prezesie ! Kochani Koledzy Wioślarze ? 


Po raz pierwszy od szeregu lat wezwania na паз: doroczny Sejmik nie usłyszę... z drugiej południowej półkali 1 ni 


będę mógł z Wami razem pracować nad dalszym rozwojem umiłowanego prz: 


аз sporłu wioślarskiego. 


Nieraz dziwnie układające się warunki życiowe zmusiły mnie da wyjazdu. ale wierzcie mi przyjaciele, koledzy i dru- 


howie wiośłarze, ii całą duszą jestem z Wami. 


Żal mi miłej społpracy z Polskim Związkiem Towarzystw Wioślarskich z redakcją „Sportu Wodnego”. т Warszaw- 


akim Komitetem Miedzyklubowym i Polskim Komitetem Ol 


jpijskim. 


Żal mi kontakłu 2 naszą sporlawą młodzieżą. klórą zda się rozumiałem i którą lubiłem. ale pomimo ła wyjazd z War- 


siawy był dla mnie koniecznym. Ta się słać musiało 


Teraz, gdy wiem iż wkrółce Zarząd Р. Z. Т. W. oraz delegaci naszych wiośląrzkich towarzystw, starym zwyczajem 


zbiorą się tnowuż w lokalu W Т. W.. by obradować nad dalszemi losami naszego sportu, ш tak ważnym przedalimpi 


kim roku: 


życzę Wam koledzy pomyślnych i skutecznych w dobre wyniki obrad. 


Wioślarstwo krocząc od szeregu łał nie może się zalrzymać. Amsterdam. Liege, Antwerpja. Los Angeles. i Budapeszt 


były szczebłami naszego rozwoju. 


Jestem przekonany ii nasza młodzież. nasi wiośłarscy zawodnicy. umiejętnie prowadzeni przez nowego kapitana 
i stary rutynawany Związet. sięgną już w roku bieiącym po nowe międzynarodowe zwycięstwa. która im będą legitymacją 
do przyszłorocznej rozprawy na Igrzyskach Xl-ej Olimpjady w Berlinie. 


Brasil 
Rio de Janeira Praia de Bolaxago 246 
dn. 27 marca 1935 r. 


Niech żyje Sport Połski! Niech żyje Wioślarstwo! 
Niech żyje P. Z, 7. W! 
Duszą z Wami 
Fugenus>Lenarloeiez 
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Doniosłe zmiany regulaminu regatowego 


Sejmik wioślarski uchwalił w dn. 24 marca b. r. kil 
ka doniosłych zmian regulaminu regatowego, klóre wpłyną 
znacznie zarówno na ukszłalławanie programów regat, jak 
i na labelę punktacyjną. Celem lej ostalniej jest jak wa 
domo takie sklasyfikawanie wyników regaiowych, aby 
uwzględnić zarówno ilość slartujących, jak i osiagnięte 
ci t2- 


przez zawodników wyniki. Opracowanie takiej idea 
beli jest rzeczą bardzo lrudną, kto wie, czy wogóle mażli- 
wą do zrealizowania, lo leż liczyć ię należy, z lem, że 
nasza tuhela będzie przechodziła jeszcze dużo zmian 
Zmiany uchwalone ostatnio dotyczą zacadniczo dwócii 
punktów, a mianowicie: wprowadzenia typu dwójki pod 
wójrej półwyścigowej do olicjalnego projramu regal pro- 
Tapandcwych i międzyklukowych oraz punktowania bie 
gów dolychczus nie cunktownnych. jak również wyższego 
purkiowar a biegów o mislrzrtwo Polski, mistrzostwa 


Europy, wzgl. mistrzostwo olimpijskie. Jest rzeczą pod 
stawowego znaczenia, aby wynik szczytowy, zn jaki ucho- 
dzi mistrzostwo, nie był zbyt majorysowany prez więk- 
rzą ilość zwycięstw mniej wartościowych 
To też podwyższenie „dodutku” 
dyrki 4 p. dwójki 6 p. czwórki © p., ósemki 14 p.) jesi 


mistezastwa (іе 


nasem zdaniem aupcinie słuszne, podobnie, jak zmiana 
punktowania za zdobycie mistrzostwa Europy, wzgl. mì- 
slrscstwa olmpijskiego. Obecnie osada »dobywająca, пр 


mistrzostwa Eurcpy ra czwórce ze sternikiem otrzyma 


punkty: га кїзгї: 2 p, za zwycięstwo w biegu męd 


1oduwym: 20 p. ға mistrroalwe 


Z wycieczki kajakowej do puszczy Tucholskiej 
Fot. Fr. Kawa 


182 p. Niejednemu może wydawać się ta suma zbył wielką 
w porównaniu z całoroczną pracą innych klubów, wysla- 
wiejących wiele osad w ciągu całego sezonu. Trzeba jed 
nak wziąć pod uwagę, że taki wynik, jak zdobycie mi- 
sirc.twa Europy tralia się w naszych warunkach dość 
rzadko, a zatem zasługuje na specjalne wyróżnienie, po- 
dtc saf, że wypracowanie osady, mogącej ubiegać się 
m'etrzcstwc Eurcpy trwa parę lat, w ciągu których nie- 
raz osada nie uzyskuje ani jednego zwycięstwa na więk- 

а skalę. Wreszcie nie od rzeczy będzie podkreślcnie 
ndowego misirzosiwa Europy zarówno na 


znaczenia prop 
wewnąlrz kraju, jak i na zewnątrz 
О ile powyższa zmiana dotyczy klubów eksira-klay 
a tyle druga uchwała, dotycząca punktowania biegów to- 
warżyskich i wewnętrznych na regatach propagandowych 
międzykiubowych posiada doniosłe znaczenie Фа klu- 
bów słabszych. które dotychczns w żaden sposób nie ma 


gly osiągnąć sukcesu, a zrażone ciąślemi niepowodzenia- 
mi usuwały się od pracy sportowej. 

Obecnie więc w programy regat międzyklubowych, a 
awłaszcza propagandowych będzie można wprowadzić, 
obok już przewidzianych biegów dla klubów poniżej 20 


miejsca w tabeli, dla klubów, które nie figurowały w la 
beli, przyczem biegi te będą punktowane narmalnie [7 
pkt. za bieg czwórek półwyścifowychj. biegi dla lawa 

stw miejscowych, względnie z najbliższej okolicy. (np. 
w Włocławku biegi dla Placka i Wloclawka, w Krakowie 
biegi dla klubów krakowskich osad x Nowego Sącza i 
Czernichowa i 1. 4). Biegi le będą punktowane polową 
sumy punktów przypadającą na dany bieg w konkurencji 
rormalnej fa więc: dwójki роду. półw. 1.5 p. czwórki 
pólw 35 p, jedynki nowicjuszy i t d.2 p, je 


dynki 3 p.. czwórki młodszych i t. d. 5 р, czwórki 7.5 p., 
czwórki bez ster. 8.5, dwójki 4.5, wzgl. 4 p. ósemki 115 p]. 

Dalej w miejscawościach, gdzie tylko iatnieje jeden 
klub, który organizuje regaty, będzie on mógł urządzi 
punklowany bieg dla swoich usad, przyczem bieg taki 


hędzie punktowany 1/4 sumy punktów tabeli normalnej 

Taki nkład tabeli 
(тъ to ctwarcie powiedzieć a mianowicie lo, że w 
danym cśrodku wszystkie lepsze osady „uciekną” da słab- 
szych begów, gdzie slosunkowo łaiwiej będzie o sukces. 
Zapobite temu ma obniżenie sumy purktów do połowy, a 
więc klub, który silną osadę wystawi do słabego biegu, 
traci niepotrzebnie połowę możliwych da zdobycia punk- 


warza pewne niebc>pieczeńsiwo— 


Dalej trzeba jednak okazać zarówno organizatorom 
regat jak i poszczególnym klubom nieco zaufania. Trzeba 
wierzyć, że te biegi, przenaczone dla osad słabych, potrze- 
bujących zachęly i poparcia będą obsyłane faktycznie przez 
takie osady, а nie przez silne osady, które łatwo mogą 
crąśLąć poważny sukces w poważnym biegu. 

Ważną również była uchwała Sejmiku addająca Za- 
rządowi PZTW prawo miany regulaminu regalowego 
PZTW. jeszcze w kilku dalszych punklach, dotyczących m. 
in. większego punktowania drugich miejsc przy większej 
liczbie startujących, wzgl. punktowania lakże trzecich i 
czwartych miejsc przy dużej ilości osad. Wniosek ten 
jesl także słuszny, a nie mógł być załalwiony przez Sej- 
mik zc względu na zbyl późne jego posiawienie i niemoż- 
ność rozważenia całości problemu. „Krzywda trzecich 
osad w biegu, w którym, np. startowało 11 osad jest zu- 
pełnie widoczna i trzeba faktycznie jakoś uwzględnić ta- 
ki wynik. Mamy wrażenie, że da się lo uzyskać w ten 
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sposób, że przy czterech słarlujących druga osada otrzy- 
muje połowę punktów zwycięzcy, a przy sześciu slarłują- 
cych także i trzecia osada otrzymuje 1/4 punktów zwy- 
cięzcy, przy ośmiu startujących czwarty olrzymuje 1:8 
purktów zwycięzcy. Stworzy to zapewne komplikację ta- 
beli, по, ale ostatecznie sprawą lą będzie obciążony jedy- 
nie КарЧап Sportowy PZTW. Spowoduje lo pewne opóź- 
nienia w publikowaniu labeli, na la jednak już nie ma le- 
karstwa. 

W każdym razie należy zaapelować do wszystkich in- 
:tylucyj crganizujących regaty, aby prolekóły regat jak- 
rajśriesznicj wysyłały pad adresem Kapitana tak, by ten 
mógł jeszcze przed nastęnnemi regatami opublikować ta- 
Belę clicjalrą czy to w „Spore e Wodnym”, czy też w okól- 
ә 

Na marginesie tej sprawy Irzeba zaznaczyć, że tabela 
[urktacyjna ma swoją rac'ę, tak, jak nie mają racji ci 
którzy przeciwko niej występują. Jesl rzeczą jasną. że pra- 
wdsiwy spzrlewiec slartuje jedynie dla zwycięstwa i nic 
nie jest w starie zastąpić mu satysfakcji z wygranego bie 
gu. Na tym punkcie zgadzam się z p. dr Tilgnerem, zwal- 
czającym ramą koncepcję labeli, z drugiej jednak strony 
muzę xaznaczyć, że postanowienie tabeli wywołało znacz- 
ny ruch w wioślarstwie regatowem, a zalem udowodniło, ż. 
myśl ramo jett dobra. Chodzi bowiem о ta, aby także i 
klub, który odnosi zwycięstwa, lub ich ne ms. po całym 
iakimś wynikiem ogólnym. 
W obec- 


sczenic mòl wykazać się, 
tkreślającym jego pozycję w sporcie polskim. 


Stanica 


Żywiolowy rozwój turystyki kajakowej d doskonałą 
okazję do oliciałnego zajęcia się jej propagowaniem. 

Okazja rzeczywiście doskonała. „Rzecz sama w sobie” 
rozw jała się dotad i rozwinęła sama przez się. Dalszy, na- 
prawdę wspanialy i żywiaławy rozrost postępuje zupelnie 
samodzielnie. 

Nie (rreba więc tak wiele propagować, nie trzeba 
wielkiego mozołu, a czynność jest 

Że jednak, bądź co bądź, trzcba się czem wylegity- 
mować, że trzeba wnieść coś nowego więc powslają 
różne plany i pomysly dla rabienia owej propagandy. 

Jednym z takich projektów jest pomysł założenia se- 
ci stanie kajakowych dla turystów, slnnic zaopatrzonych 
w warszlaty reparacyjne, w łóżka hotelowe, skromse punk- 
ty adżywczo i t. p 

Nu początek stanice te mają być skromne Prawdogo 
dobnie przy dalerym pomyślnym rozwoju zaopalczą się one 
w radja, gramofony i axafy tamogrające, urządzą bulety ze 
skromnemi dancingami (dla „achoczych” wycieczkowiczów] 
zainstalują telefony, anlalki z piwem i inne аксекогіа cy- 
wilizowanej turystyki 

Przecież na zachodzie już tak jest. Co parę godz n jar- 
dy napotykamy (ат czysty hotelik lub klub z niecdzowną 
„bierstube”' 

Ca za wygoda... co za kultura. 

Czy jednak podobna wygoda i podobna kulture nie jest 
czemż raczej szpecączm isiotę turystyki wodnej, a zwła- 
a. a өн 

Czy zakładając takie stanice nie zaczynamy psuć rzec- 
czy, która była dobra właśnie sama w sobie? 

Zasadniczą cechą naszej turystyki wodnej i jej głów- 
nym urokiem był i jest właśnie zupełny prymityw warun- 
ków padróżowania. 

W zgiełku nowoczesnego życia pociągał оп nas przez 
sam kontrast atmoslerą specyficznego egzolyzmu. 


= SPORT W OD N Y um 
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nych czasach, gdy wszystko dąży do pewnego konkrelnego 
ujęcia słatyslycznego i schemalycznego także і w wioślar- 
siwie laka irowacja była konieczna i, bezsironnie 1a 
trzeba stwierdzić, spełniła ona swaje zadanie. 


Ujemne wypadki „polawania” na punkty będa także 
istniały lam, gdzie nie będzie punklów. Będzie się to prze- 
jawiałe w inny sposób, ale zawsze przekroczenia idei spor- 
towej są możliwe, bo już natura ludzka jest tak słabą. 
Z takich jednak faktów nie mużna wyciągać daleko ii 
cych, a potępiających koncepcję tabeli wniosków. 


Wł. Dlugoszawski 


Nawy regulamin sędziów P. Z. T. W. 


Zarząd PZTW na posiedzeniu w dn. 24 marca b. r. 
uchwalił na wniosek Kapitana Związkowego nowy regula- 
min sędziów. który obszernie omówimy w jednym z naj- 
bliższych numerów naszzga pisma. Na oslałniem posiedze- 
riu +am'anowang ро raz oslatni sędziami według dawnego 
zwyczaju trzech dotychczasowych kandydatów зом 
skich. Sędziami zostali mianowicie pp: inż. Jan Bujwid 
(AZS Kraków), Jerzy Długoszewski (OWSK Kraków) oraz 
dr. Jakób Merunowicz (AZS Kraków). Osoby, kłere będą 
chcialy zaslać obecnie sędziami będą musały poddać sę 
nowemu regulamicowi 


czy namiot 


Jadąc na wycieczkę wadną czuliśmy się oderwani od 
życia cywilizowanego, szliśmy w kramę przygody, zdan 
lak czlowiek pierwotny tylko na własne sily, na wlasny 
instynkt i wydolność. 

To było, poza walarami hygjenicznemi i krajoznawcze: 
mi główną »irakcją turystyki wodnej i glównym atutem. 
Магу przyciągał do niej tysiące wyznawców. 

Nie peciągały nas noclegi na hotelowych łóżkach w 
przydrożnych miastach tylko nastrój dzikich kamp лім 
pod namiotem w zapadlej gluszy. Pławiąc się w egzolycz- 
mym prymiływie takich wędrówek svciliśmy się zupelnie 
©drębnemi wrażeniami, zżywaliśmy się Ж naturą, rozpręża- 
= przemęczona sirwi 

Koneczneść zdania się tylko na własne siły rodziła 
pomyslową pizedsiębiorczość. Borykanie się samopas х 
przygodą, + żywiołem, 2 awarią było stałą szkałą i si 
łem ćwiereniem swo'niego hartu fizycznego i moralnego. 

A do czego w konsekwencji doprowadzi z czasem pro- 
jektowana rosbudcwa slanic? 

Nazia rzlaki wodne, piękne apecylicznym egzotyzmem, 
pociągajucz uickiem d> kości, в: коіе hartu i wypoczynek 
dla duche ра: стіспіту powcli w nudne asłaltowane szosy, 
broń Boże beż wyhoi, > siecią alacyj benzynowych, hoteli 
i waiszialów reperacyjnych. 

Со parę kilometrów hotel, ca parę kilometrów war 
кёз reperatyjny. Można będzie wszędzie z poza saklanki 
m przypatrywać się jak opłacony przysianiowy nakle- 
ja dodatkowe łatki na naszym skladaku. Naprawdę, duży 
przez cały czas wycieczki nawel rą- 
crek scbie r'e powalamy 

Będzie to może wygodne dla opasłego mieszczucha, 
klóry wdepnął w turystykę wodną przez nieporozumienie, 
ale będzie to wledy przeraźliwie rudne i bezbarwne. 

A przedewszysikiem to już nie będzie „to” 


нок 11 н ‹ УҢ йү я 

Do zakładan'a stanic mamy dążyć dlatego, aby tuiy- 
Муке wodną ułatwić, uprzysiępnić i przez ic vowiększyć 
rzeregi wodniaków. Ма to być dążenie do zaoszczędzenia 
kłopotu. Jaknajmniej fatygi, iakrajmniej zaziodu 

Zdaje się jednak, że prawdziwy turysta wodnv, 
laki, któremu ta lurystvka odpowiada nie lęka se klopo 
tu, nie boi s'ę fatygi i zachodu. 

А ludzie zbyt wyżocui wogóle nie wybierają u6 па 
wycieczki wodne i wtil2 nie pojadą nawel via stanice 

Tacy palrzą na. nas ак ni wajjałów macnają reką i ja- 
dą obijać się po Зеріаки, czy na dancingach. гасу па wò 
dy nie pojadą i tych nigdy nie zwerbujemy 

Starając się upodobmć warunki lurystyki kajakowej до 
warunków podróży walizkowo-hotelawych posiępujemy tak 
jakbyśmy lurystykę wodną chcieli udostępnić absolulnie 
dia wszystkich i jakby wszyscy {еп radzaj lurystyki mieli 
i chcieli uprawiać. 

Musimy się jednak liczyć z tem, że istnieją różne indy- 
widualności i różne gusta i upodobania 
N'e wszystkich pociąga, np. turystyka górska czy pie- 
nie wszyscy chcą uprawiać lolnictwa sportowe i nie 
wszyscy się do niego nadają. Tacy ludzie nigdy nie będą 


jest 


m 109 


А +, => 


lalernikami, piechurami czy lotnikami i z lem się nietylko 
godzimy, ale i uznajemy la za zupełnie naturalne i słuszne. 

Tak samo i turystyka wodna ma swoje specyliczne 
warunki i swoisie wymagan a od jej adeplów. To też mu- 
simy się zgóry pogodzić z tem „že zawsze będzie cała ma- 
sa ludzi, którym turystyka wodna nie będzie odpowiadala 
że względu na jej charakter. 

Tych, którzy mają inne upodobania, klórym odpowia- 
du inny rodzaj przyjemności życiowych (chożby hotelowo- 
waliskowych) п'е przyciągniemy do turystyki wodrej ı nie 
zrcbimy z nich wióczęśów wodnych. Pozastawmy ich swo- 


= wlarnym spodobaniom 

Dotychczasowe warunki lurystyki wodnej były jej naj- 
lepszemi argumentami propagandowemi. Propagowaly ją 
jeszcze przed „olicjalnemi” staraniami с robien'e propa- 
yandy, propagowaly poza związkami, poza klubami i przy- 
ciągały lak silnie, że powstał ruch naprawdę żywiołowy. 
Czy warla wobec tego zmieniać jej charakter dla wątpli- 
wych pezunięć propagandowych? 

Czy warto zamieniać płótno namiolu na daszek sta- 
cirt 


Dr. K. Klein 


Wywrotka eskimoska 


Wielu z nas zepewne czylalo już, wzgl. widziało na 
lilmach, jak Eskimosj, praojcowie nowoczesnych kajakow- 
ców, wyczyniali cuda zręczności i opanowania jazdy na 
kajaku, Otóż jak ze wszystkiem, lak i tutaj okazalo się, 
że czlowiek nowoczesny putrofi la samo. а nawel lepiej 
zrobić, z lą tylko różnicą, że to, ca dla Eskimorów jest ko- 
niecznością życiową w walce o byl, jest dla nas miłą roz- 
rywką, czy sporlem, 

Wicdeńczyk Pawlata, który w 1927 r, jako pier- 
wezy Europejczyk wykonał sztukę wywrolki eskimoskiej*], 
tla] rię jej propagalorem głównie przez to, że wydał ksią 
żeczkę na ten lemal, opisując szczegółowo technikę му 
wretki oraz załączając dokładne szkice budowy łodzi ty- 
pu grendlandzkiego. Autor nin. arlykulu, dowiedział się 
przypadkowo a przyszłej książce i w 1031 r. sprowadzi! 
scbic z pewnej nuslrjackiej stoczni (O. Hartel, Graz) wąski 
(47 ст] składak typu eskimoskiego. Jaka długoletniemu 
wieślarzowi (m i. na jedynce wyścigowej oraz na składa- 
kach) już po kilku próbach udawala się wywrolka me- 
icdą Pawlaty, chociaż nie zawsze i od czasu do czasu 
musialem pływać, holując łódź do brzegu. Póżniej zapo- 


znalem się z metodą Fr. Schulhofa 2 Berli 
na, kłóra jest prosteza, pewnicjsza (specjalnie w mę!- 
nej wedzie, gdzie nie można kontrolować wzrokiem 


położeriu wiosła i łódki] i nadaje się przedewszystkiem 
nawet da nermalnych jedno i wieloosobowych kajaków. 
oczywiście xaupatrzonych w szczelny fartuch: różni się ona 
od metody eskimoskiej czy Pa w laty głównie w pacząt- 
kawej fazie. Z wyżej wymien'anych powodów opiszę tylka 
metodę Schulboła, gdyż druga Pawlaty wedlug 
wzorów cekimoskich wymagałoby <kompleiewaneśo opi 
su | w dodatku licznych rycin, aby być zrozumiałą. 
Zanim przejdę do właściwego temslu chcialbym po- 
wiedzieć kilka słów o znaczeniu praklycznem sztuki wy- 
wratki (i oczywiście powstania, bo wywrócić się potrafi 
każdy). Otóż z góry zaznaczam, że nsłeży ją Iraklować ja- 
ko sport, t. zn. analogicznie jak n. р. rzul oszczepem, 
bieg przez pliki, skomplikowane skoki da wady i t. б 


*) Ped nazwą wywictki rozumiem dokonanie obrotu 
ledzi dookola osi długiej o 2609, czyli zwrot przez ki 


Oczywiście będzie опа miała także dla nas w wyjąlkowych 
wypadkach >ласғепіе praktyczne (m p. jazda na falach 
merzkich czy też w czasie różrych zabaw i gier wodnych 
jak polo kajakowe з 4. p.), lecz przedewszystk'em da nam 
wprost zrośnięcie się z kajakiem. co ma specjalnie zna- 
czemię dla refalowców, klórzy częslo drogie sekundy czy 
nawet minuty tracą w razie wywrolki na górskich wyści 
gach długadystansowych. 

Jak w każdym innym spercie musimy lakże tutaj roz 
począć naukę od ćwiczeń przygotowawczych i drogą slop- 
піомата dojść do perłekcji Nie potrzebuję chyba pad 
kreślać, że do nauki wywralki mogą zabrać się wyłączne 
dobrzy plywacy, którzy także pewnie nurkują, a pozatem 
cpancwali zupelnie jazdę na knjaku (por. m. i. artykuł au- 
tora w „Sp. Wadn.” 1934, zesz. 20]. Podstawowe znaczenie 
mają ćwiczenia w nurkowaniu głową wdól, I. zn. w lakiej 
pozycji, w której otwory nosa są skierowane do góry. Po-- 


rel przez kil, 1. 2a. о 160° dookcła si długiej 
rsalka kierunek ruchu abrotowega 
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nieważ w lej pozycji powielrze z jamy nosowej uchodzi do 
góry, a na jega miejsce wchodzi woda. odnasi się począł- 
kowo bolesne, a przynajmniej b. przykre uczucie: jednak- 
że przez przyzwyczajenie znikają le nieprzyjemności w 
czasie „zalania” nosa. W tym celu ćwiczymy slanie na 
rękach na głębokości około 1'., mtr} przewroty (koziołki] 
wprzód i wlyl na głębokiej wadzie, pływania nawzoak pod 
wadą, schodzenie do wody pa drabinie głową i t. p. Oczy 
mamy oczywiście stale atwarle tak, abyśmy zupełnie do- 
brze orjentawali się pod wodą. Gdy lego rodzaju nurka- 
wanie nie przedstawia już dla nas najmniejszych trudności, 
przechodzimy do właściwych ćwiczeń przygotewawczych. 
Postaramy się o jakąś gładką (bez gwoździ!) belkę dowal- 
nej grubości i dlugości (lecz о takich wymiarach, aby jed- 
ną osobę utrzymała na powierzchni wedy| i siadając na 
niej okrakiem bierzemy wiosła do ręki i staramy się wio- 
sławać jak w kajaku. Po kilku nieudanych próbach bę- 
dziemy już prawdopedobnie mogli nią aralogicznie mane- 
wrować, jak kajakiem Zauważymy przytem, że przez na- 
cisk płasko ustawionego pióra na wadę możemy 
przeciwdziałać utracie równowagi i w tem leży właśnie 
cała tajemnica nzluki wywrotki, Sprobujmy teraz wykonać 
następujące ćwiczenie: ściskając belkę kolanzmi lączymy 


łatwo 


тт > д 
| К 1 


Wywrotka eskimoska. Fot. 1 


pad mą stopy (składając jedną na druga) i wykonujemy 
"гу sklon wprzód, kładąc się prawie na belkę. Potem 
wysuwamy wiosło wbok, n. p. w prawą słronę, lak, aby 
prawe pióro leżało płasko na wodzie, a lewe na belce tuż 
przed głową, tworząc z belką kąl prosty Prawa ręka 
chwyta wiosła powyżej lewego pióra, a lewa za koniec 
wiosła (par. chwyt ma fal. 2 i 2). Po tem przygotowaniu 
wywracamy się w prawa i zależnie od czybkości padasin 
i budowy naszego ciala zanurzymy się mniej lub więcej 
w wodzie z prawej strony belki. Podciągając się teraz sil 
nie prawem ramieniem пз wiośle wynurzymy się latwo 
z wody do pozycji wyjściowej: musimy tylka stale pamię- 
lać o tem, aby zachować skłon lulnwis wprzód i nie roz- 
łączać stóp. Później wykonujemy ta samo bez opierania 
lewego pióra o belkę — reszta bez zmian. Gdy to powsta- 
po szeregu prób pójdzie nam już zupełnie pewnie 


малі 
przejdz emy do wykonania właściwej wywrolki, t. za. wpa- 
damy r. p. z lewcj strony, a wychodzimy z wody z prawej 


strony. Wszyrtka pozostaje właściwie bez zmian, tylko z 
lą różnicą, że wiosła w pozycji wyjściowej, 1. zn. siedząc 
jeszcze normalnie nad wodą. przesuwamy pod belką i chwy- 
lamy lewą ręką lewe pióro; prawa ręka jesl wolna i do- 
piero pod weda, teraz po wpadnięciu z lewej strony, chwy- 
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Rok 11 


Dalsza faza (са 3008). Fat. 2 


la we wlaściwym miejecu (ramicna są teraz skrzyżowane, 
przyczem lewe wyprostowane, a prawe ug ęle i prawa dloń 
w pobliżu twarzy) i wykazuje takie same podciąg 
lekką pomocą lewej O ile wykonamy wszystko płynnie 
i w miarę <nergicznie, będziemy żdziwiemi. јак łatwa i 
ssybkc wyjdziemy z drugiej sirony. Zależnie od siły 
mion, szerokości piór i t p. mummy „dawkować” m 
szy lub większy sklon i uważać, abyśmy wbrew woli znów 
nie wpadli z lewej strony w wodę |fot. 1—3 przedstawiają 
końcowe fazy obrotu, |. zn. wyjście z wody z prawej siro- 
ny po pelnym obrocie — w wykunaniu autora), Teraz wła 
źciwie już opanewal śmy wywisikę w ftrmie najlatwiej- 
mzej i jeśli mamy odpow ednio wąską łódź, mażemy na 
tychmiaał to samo wykonać w kajaku, choćby zalanym 
wodą t. zn. załopionym, siedząc oczywiście nie okrakiem, 
jek na belce, lecz w środku, a tylko rzzpychając uda i ko- 
leza nazewnątr:, przyciskając je do ścian. chronimy się 
przed wypadnięc cm z kajaka w momercie, gdy jesteśmy 
pod wodą, t. zn. wiaząc pod nim głową wdół. lm szerszy 
i ciężezy kajak tym naturalnie Irudność i praca będzie 
więkrza, lec» udanie się wywrotki zależy tylko od ćwicze 
nia Możemy także skunrtruować sobie przyrząd pomocni 
с p de „iuchega” ćw.caenia amy belkę (okrągła) lub 
stary kajak ra kozlach i opierając się wiosłem a ziemię 
(cezywiście prawidłowo krzyżując ramicna) wstajemy, pa- 
siępując analagiczcie jak w wodzie 


Kcicuwa fara [po obrocie 387]. Fat. 3 


Rok $i SF ORT 
Gdy laka „przygotowana“ (podkładanie wiosła pod 
1892] wywrotka nie robi nam już zadnej trudności, pró- 


bujemy wywrócić się trzymając wiosło normalnie, a do- 
piero pod wodą, wisząc pod kajakiem, chwytamy odpo 
wiednio wiosło i wykonując silny skłon wprzód wycho 
dzimy z wody. Dalsze doskonalenie się (n z piórami 
skrzyżowanemi, z połową wiosła. i t. d), będzie wyłącznie 
pamielać należy także o 7a- 
gdyż musimy zabezpieczyć się 
wypadek mimowolnej wywrotki 

Wszystkie te najlepiej dwójkę, 
uby w razie nie udanego powstania nie pływać za każdym 
razem i potem wylewać wodę z kajaka. Z różnych sposo- 
bów ratawan'a opiszę tylka jeden, który może się przy 
dać nawet na wycieczkach, kiedy wywrócimy się. a 


kwestją czasu i zamilowan a 


sadzie obustronności, na 


sztuki ćwiczyć w 


nie 
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mamy ochoty zamaczać przez wysiadanie bagażu. Rałujący 
podjeżdża wzdłuż wywróconega kajaka 
oba kajaki, lak, aby tworzyła rodzaj moslu i podaje jed- 
ną rękę temu, który wisi pod wywróconą łodzią. Ratowa- 
ny chwyta podaną dłoń swoją dalszą ręką, 1 a ile 
rałująca dłoń znajduje się z lewej sirany chwyta ją prawą 
ręką i skłaniając się silnie wprzód (b. ważne!] padciąga się 
sam da góry. Oczywiście, nie jesl lo sposób dla laików, 
lecz wyłącznie dla wybranych kajskowców: z reszlą cały 


kładzie wiosło na 


zn. 


pawyższy artykuł przenaczony jest dla tych sportowców- 
wioślarzy, którzy w kajaku widzą więcej, niż zwykły śro- 
dek komunikacyjny lub „gondolkę” do przejażdżek pod- 
miejskich 


1454, 


Nieco o powodzi 


W doroczcem najpoważniej- 
szych klubów wiaślarskich zaznaczono przy ocenie tury 
styki wodnej w sezonie 1934 г, że powódź zeszłaroczna 
utrudniła w znacznym stopniu realizację zamierzonych wy 
cieczek, Nasuwa to pewne zasirzeżenia natury zasadniczej 

lstatnie, dla początkujących wodniaków wysokie sluny 
wody i szybka rosnąca wraz z niemi sila prądu w rzece 
stanowić mogą pewnego rodzaju Irudność, a nawet mie- 
bazpieczeństwo. Możnaby więc uważać za wylłomsczo 
nych wioślarzy, t. zw. III klasy, czy kajakowców, nieposia 
dających stopnia „włóczęci”, czy „wygi” P. Z. К. względ- 
ме mladzież w wieku szkolnym lub bardzo sędziwych Ne- 
do Zawad 1 
тромтоіет przy niskim stanie wody i pięknej pogodzie 
będą może najwłaściwszym spędzeniem walnych chwil w 
sezonie letnim. 


sprawozdaniu jednego z 


slorów sportu wodnego, Dla nich wyprawy. 


Czy jednak wadniakom a wieloletniem doświadczeniu, 


a zwłaszcza „elicie“ naszych sportowców wodnych: ster 
ikom (Р. Z. Т. W.] czy wygom kajakowym, istotnie przy- 
bór nawel lak groźny (dla. mieszkańców przybrzeż- 
nych), jak w raku zeszłym ma stawiać poważniejsze 


przeszkody w zrealizowaniu zamierzonych wycieczek? 

Przykro byłoby stwierdzić taki stan rzeczy 

Pomijając rzeki górskie, jak Karpackie dopływy Wi 
sły czy Dniestru, zaryzykowałbym twierdzenie, że przy- 
hár |nawet powodziowy!| ułatwia, а nie utrudnia prawdzi- 
W każdym razie daje moc 
nowych emocji i slniejszych, niż zwykle wycieczki wra 
— 


меты wodniakowi wycieczki 


A przecież w naszych klubach się 


prawdziwych „wilków rzecznych” (nawet i morskich!), К 


znajdzie nieco 


rzy chętnie szukają niebezpieczeństwa na wodzie: zjeż- 


Zalane hangary i szalnie w 1934 r. w Lęgowni pod Bydgcazczą 


Polski 


gdzie odbywają się regaty wioślarskie a Mistrzostwa 
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dżają trudne szlaki górskie Dunajca czy Popradu, nie lę- 
Каја się rozfalawanych w sztormowym wielrze wielkich 
lafli jezior, czy szerokich koryt rzecznych, jeżdżą chętnie 
поса po rzekach żeglawych, oświetlonych po zachodzie 
słońca bojami białemi i czerwonemi. Ci napewną nie zlęk- 
ną się wezbranej, nawet po korony wałów ochronnych 
Wisły! 

Biorąc jednak pod uwagę przeciętną klasę wodniacką, 
sądzę, że wycieczka, zwłaszcza wdół rzeki, wzdętej po- 
wodzią, nie powinna nikogo odstraszać. 

Plytko siedzącym naszym łodziom klepkowym czy ka- 
jakom nie przecież nie grozi na rozlanej szeroka rzece! 


Przedmioly zalane, o Йе sterczą bliskc zwierciadła 


wody, odcinają się wyraź 
(wirami) dookola. Trzeba być skończonym niedołęgą lub.. 
nrzonym poetą [la dobre na postoju, ale niebezpiecz- 
na szlakul, aby піс zauważyć i me wyminąć zawcza- 
Nad głębszemi zaś przeszkodami 


charakierystyczną „kipi 


ru takiej przeszkody. 
mcżna przecież śmiało przepływać. Są one niewidoczne. 
ale i nieszkodliwe. Chyba dla jachiów kilowych.. 

Zresztą, jadąc wdół, szukamy z reguły osi dynamicz- 
nej curtu (miejsc o maximum szybkości), aby dać się uno- 
sić najsilniejszemu prądowi, 1. j. przeplywamy na 1—2—3 
i więcej melrów ponad normalnem zwierc adlem rzeki 

Cóż może wtedy grozić łodz, zanurzonej na kilka 
sht 

B ansami nastręczać pewne objek- 
cje wobce zalania brzegów, ale wypatrując dość wcześnie 

«usa miejsc, zdałnych na obóz, możemy za- 
wesa wypalrzeć dobry stop noclegowy. Kto woli na 
cować po chałupach, stodolach czy wreszcie zaprzyjaż- 
nionych klubach wodniackich, także znajdzie po lemu mul- 
tum możliwości. 


kowanie może 


Jazda pod wodę, choćby to się zdawalo paradoksal 
nem, jest przecież naogół łatwiejrzą przy rozlancj szero- 
ko rzece, a więc w slanie przyboru. 

Po zatopionych łąkach czy wydmach nadrzecznych je 
dziemy rieraz niczem po sławie. na wodzie bez mała sto- 
jącej prawie bez oporu 

Naturalnie, powódź w skali zeszłorocznej, kiedy całe 
Коғуіо reki wypelniają spiętrzone a kilka metrów masy 
wady — od jednego walu ochronnega aż po przeciwległy 
wymaga zbyt wielu forleli, a nieraz i pracy nadmiernej ad 
„sady, pragnącej windować się w górę rzeki. Ale przecież 
43% naszych wodniaków jeździ z zasady tylko wdół rzeki! 

Jakie więc „ulrudnienia” mogą ani napotykać przy 
wyrckich, nawel powudziowych stanach wody? 

Jedna niedogodność powodziową należy istotnie pod- 
kreśli: wadę męlną, nienadającą s'ę do picia, i nawet po 
kąpicli zosławiającą na skórze lekki osad mułu. Ale Irud- 
по, Irzzba zabrać filtr do celów kuchennych lub imbryk, 
napelniamy wodą w drodze z pcbl skich studni. 


Piękną natomiast nagrodą Jla powodziowych turystów 
jest możneść penetracji daleko wgłąb kraju. niedosiępnemy 
przy normalnym stanie wady, ha plylkiemi rzeczułkami 
Nawet większe dopływy naszej Matki-Wisły, spięlrzone 
wtedy jej wodami, wabią wodniaka ncwemi pejzażumi 
zalanych Кер i lasków : stojącą niemal wadą. Sewes эш 
hilka kilometrów od ujścia rzeczki w górę. 


Pragnąc tę parę uwag dla rehabilitacji prawdziwych 
wodniaków „dopisać“ na marginesie zacytcwanego spra- 
wo?dania, spodziewam się, że nie będziemy nadal uważać 


wysokich rlarów wody za przeszkodę do wypraw tury- 
stycznych pa rzekach mizinnyck, nie górskich. Co do tych 
©rlatn'ch, cbawa zawrotnej szybkości, jaka może powsłać 
prey nagłych przyborach, i śwatłowne zakręty wśród brze- 
gów skalietych mogą iełolnie powstrzymać nawel bardza 
doświadczonych wedniaków od karkołomnych spływów. 
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Byłyby to już wyczyny w skali bohaterów Jack Lon- 
dona, żeglujących — częsta z awarjami — po różnych 
„Białych Koniach” (piana, przypominająca grzywę siwka, 
na jednym z wąskich kanionów rzecznych w Alasca} 
i innych górskich doplywach Yukonu... 

Yukonu... 

Umówmy кє: jedyną przeszkodą dla wodniaka może 
ie nadmiar wody! Mam lu na myśli ciągle 


Przeszkodą wtórną, skądinąd błahą — ad czatu wy- 
nalezienia kajaków z lartuchami і nieprzemakalnych wi 
trówek — ale islolnie odbierającą cały urok turyslyce 
wodnej jest... słota. 

Długotrwałe deszcze mogą najzapaleńszego włóczęgę 
wyploszyć ze szlaku. 

Ale wysoki słan wody nie powinien służyć pretekstem 
do pokrywaniz.. niedołęstwa wodnego. 


Саріаіп 


Czas opłacić prenumeratę га 


„Sport Wodny" 


Konto w Р. К. O, Nr. 6013 


Yacbt-Klub Polski 


Warszawa, Stare-Miasto 24 


Walne Zebranie Oddziału Śródlądowego 
Y. K. Р. w Warszawie 


Dnia 24-go marca b. r. odbyla się w lokalu Autamohil- 
klubu Polski przy Aleji Szucha 10, zwyczajne Walne Ze- 
branie О 5. Y. К. P, w którem wzięło udział okolo 40 
członków. 

Zebranie zagaił Wice-Komandor W, Szadurski, propo- 
nując na przewodniczącego dyr. Leonarda Mażdżeńskiego, 
który powułał na asesorów рр. A. Aleksandrowicza i B. 
Rorylkiego, a ra sekretaria p. mec. J. Korbeckiego 

Przed przysląpieniem do porządku dziennego zebrani 
иеле li przez powstanie pamięć smarłych członków, a m 
помісіе wicekcmandora inż. Т. Nosowicza, Michała hr. Za- 
bictty i W. Targońskiego. 

Następnie uchwalono wysłać telegramy do Pana Pre- 
+ydenta Rzeczypospolitej, Pana Marszałka J, Piłsudskiego 
i p. Premjera Kualowakiego, х okazji uchwalenia przez 
Sejm newej Konstytucji. 

Po przeprowadzeniu dyskusji nad sprawozdaniami ustę- 
pviącego Zarządu i Komisji Rewizyjnej, Walne Zehranie 
udzieliło absolutarium i przyjęła opracowany na rak 1935-у 
preliminarz budżetowy. 

Wedlug sprawczdania Komieji Sportowo - Technicznej 
najlepsze wyniki зрогісме wykazał w minionym sezonie p. 
Cichocki W dowód uznania otrzymał p. Cichocki piękny 
ztgarck se stoperem. 

Po krótkiej, »arządzanej przez Przewudniczącego przer- 
wic przeprowadzona wybory Władz Oddziału na nowy rok 
2 

Z okazji dziessęc'olecia istnienia „Sportu Wodnego” 
vehwalcac wyrasić zaslużanemu Redaktorowi Koledze M. 
Mzejcherowi uznanie za owocną pracę nad krzewieniem 
zamiłowania 1 zrozumienia dla sportu żeglarskiego, oraz 


życzenia dalszej owacnej pracy. 
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Międzynarodowe zawody jachtów lodowych w Angerburgu 


Niektóre pałacic Polski abfitujące w jeziora, posiadają 
b odpowiednie warunki do uprawiania żeglarstwa na 
ledre, Wyjąlkowo korzystnie położone są Chojnice, ma- 
jące wokolo dużo pięknych jezior, a nad jeziorem Cha. 
rzykowskiem dominuje od lal kilku b. czynny i ruchliwy 
Klub Żeglarski „Chojnice”, który z puwadzeniem uprawia 
jachting lodowy, posiadając dość liczny labor bujerów 

W celu bliższego zapoznania się z poziomem tego 
spartu zagran'cą z Klubu Żeglarskiego „Chojnice” wydele 
gowani zostali pp: Weiland i Kaletia, jun na międzyna- 
rodowy tydzień żeglarstwa na lodzie w Angerburgu (Prusy 
Wschadniej 

Polacy przyjmowam byli b. serdecznie. Zarówno wła- 
dze tamtejsze, kluby jak również i prasa zajęty b. życzliwe 
'lanowisko wyrażając nadzieję, że w najbliższym sezonie 
umicrzą swe siły na jeziorze Charzykowskiem. 

Zawody w Angerburgu zorganizowane byly wzorowo 
Na starcie slanęło 52 jachty 2 najlepszymi zawodnikami, 
Wśród tamlejszej młodzieży szkolnej sport ten jest dość 
spupularyscwany, dowodem czego było 15 jachtów lodo 
wych, wykcnarych najprostszemi sposobami, niewielkim 
nakladem kapilału 

Klub Żeglarski „Chojnice” postanowił sobie krzewić 
sport ten, podług jednolitego systemu, na jeziorach pol- 
skich, depomagując do buduwy :acjonalnego sprzętu a 
reeztgólnie tą gałęzią sportu zainteresować młodzież. 

W Polsce mogłyby zczeszenia, wzgl. kluby, które піс 
pusiadają odpowiednich warunków w swojej okolicy sta 
cjurować jachty na jeziorze Charzykowskiem dla swoich 
członków na trening. W len sposób urządzają się Holes 
drzy, klórzy w przyszłym sezonie mieszczą 2—3 jachty na 
wat w Niemczech i to w Angerburgu. Miejmy nadzieję, że 
w pr»ystlofci powiękuy się ilość państw >czeszonych w 
E. E, U. о Polskę i Holandię, i cweniualnie W. M. Gdańste. 
Poza tem liczy się E. E. U. w przyszłych regałach z udzia 
lem Ameryki. która po iaz pierwszy przeszla na konstruk 
cje evrapejskie 

Po raz siódmy adbył się w tym roku niemiecki lydzień 


sportów zimowych na jeziorze Schwenzcił koło Angerhur- 
ka. Niemcy wystawili do tych regał zwaich najlepszych 
zawadników i najwylworniejszy sprzęt. Zgłosiła się też du 
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żu zawodników zagranicznych. Angerburg stał się siedzibą 
wielkiej rewji, tak zawodników, jak i konstruktorów, a 
zawody tu zorganizowane były przygotowaniem do regal о 
mistrzostwo Europy w Rydze. 

Obecnie należą do europejskiej unii żeglarstwa na lo- 
dzie (Е. Е. О] Niemcy, Łolwa, Estonja i Szwecja, a w m'e- 
długim czasie przysląpi do niej i Polska, która wyslala w 
tej sprawie swoich przedstawicieli dn Angerburga i na- 
wiązała bliższe stosunki. 

Obecnie organizacja jachtingu lodowego przedstawia 
się następująco 

W Estonji zjednoczył się ten sport w Estońskim See- 
Yachl-Klub, do którego należy najlepszy konsirukior euro- 
pejski Erik van Holst. Niewielki tabor, składający się z 
najlepszych jachtów pad sterem rutynowanych zawodników. 

Więcej laboru posiada Lotwa, ale i lulaj koncentruje 
się żeglarstwo na lodzie w Rydze i na jeziorze Slini koło 
Rygi 

W Niemczech znajdują się różne ośrodki, jak An 
gerbury, Lützen, Królewiec i Berlin Z tych ta rejonów 
zjeżdżają się po doskonałym treningu najlepsi zawodnicy 
de Angerburga. 

W ostatnich regatach brało udział 30 jachtów klaso- 
wych. Tabor powiększył się o klasy 2) m? i 10 m7, ostatni jest 
najlańszym jachtem i jesl nadzieja, że w przyszłych rega- 
tach odbędą się w tej klasie także mistrzostwa. W klasie 
wodnej 15 m” nasląpił w konstrukcji, dzięki nowemu po 
myrłewi p. Georga Teppera, ciekawy krok naprzód, mia- 
nowicie przy tej kanstrukcji cały kadlub jest obracalny. 

Najciekawiej przedstawiały się regaty w klasie mono- 
typów 15 тї, wybudawanych według jednolitego szkicu, 
Walka lu była bardza ostra i wyniki różmły się tylko o 


kilka sckund. Regaty te wymagają zupełnega opanowania 
achtów i żels 
Regaty urządzone na większą skalę są zawsze dla 7a- 
wodn'ków dorkanałą szkołą. Tutaj wyrabiają się sternicy 
ab yswajają sobie taktykę i technikę. Ale i uważ. 


nych nerwów, szybkiej orjeniacji i odwagi 


ny obserwalor wynosi z 


że później i sam 


nich ogromne korzyści. które mo- 


użytkować. Рога tem leoroczne regaty w 


Angerburgu wykszały nietylko wielkie postępy osad, ale 
i ogromne ulepszenia konsirukcyjne 


Delegacja klubu „Chcinice” w otoczemu zawodników 
latewskich 


Jachty lodowe biorące udział na jeziorze Schwenzeit 
w Angerburgu 


u. SAPUORNRAM 


Na szczycie przyboru 


Nielada io emocja, mknąć z szybkością molorówki pa 
groźnie rozlanej Wiśle, toczącej pokryte bryłami piany 
mętno-zielone wady hen, jak okiem sięgnąć. 

Z naszej skromnej modro-szarej Wisełki o przypływie 
300 m*jsek. mamy jaką Wołgę, czy Missisipi. Przez prze- 
krój poprzeczny pod mostem X. Józefa przewala się teraz 
ca sekundę ze 4000 metrów sześciennych wody. 

Czy można usiedzieć w tych warunkach bezczynnie na 
przystani? 

Proponuję tedy jednemu z prawdziwych wilków rzecz- 
nych kol. H. Pogorzelskiemu dwudniowy spływik na ra- 
mym „garbie” przyboru, u na okrasę wtargnięcie hen „wgląb 
lądu", korytem spiętrzonej rzeczułki Wilgi. Żegnani omal 
jak.. samobójcy przez nieklórych palułachów klubowych 
pakujemy się wraz z „Rekinem” (gumowym!) do auta ko- 
legi P-go i баги" na przystań Vistuli. Na pożegnanie radzę 
uslinie ,armatorom" co piękniejszych jachtów, aby, nie 
wierząc optymistom z Biura Hydrologicznego, wprowadzali 
odrazu swe jalki na dolny taras, gdy go tylko woda po- 
kryje na kilka cali 


Pomosty mogą nie wytrzymać 


Niebawem wyciągnięci wygadnie(!] na miękkiej, lecz 
brudnuwej kanapie sapiącego niesamowicie parowczyka 
linji Puławskiej z bagażami pod głową ucinamy = == 
zgorszego „śpika 

Deo Gratias: piątek, więc plemię lzraela siedzi przy 
kładnie w domu 

Już gdzieś za ujściem Pilicy ściągamy się zu- barłogu 
Mijamy właśnie sterczący wprost х wady oszklany budynek 
z napisem „Osiedle Wilga” Na dachu spacerują flegmaly 
cznie kwoki Na zakotwiczonym obok bacie żona. dzi 
ki i bety dzielnego przystaniowewa, który stojąc па dachu 
szykuje się do przyjmowania towaru z pokładu naszega 
parawca. 


Stopujemy 

Na dach „Osiedla” podają lutryny. drzwi, ckna i l p. 
Budują się ludziska na Wildze — ceny niskie. 

Rusza wreszcie nasz rozklekolany gruchol (parządae 


parowce kursują tylko w dół ad Warszawy'| w dalszą dro- 
Kę, z wysilkiem'pnąc się pad wściekły prąd w górę rzeki. 
Otóż i Magnuszaw: kilomelr 438, cel naszej wyprawy. 


Prastarym wiślanym zwyczajem po kładce, rzuconej 
z dzicbu, lądujemy wprost na koronie walu ochronnego 
Wznosi się ona zaledwie jakiś metr ponad zwierciadłem 
rzeki. Na wale grupy wioscian, zmobilizowanych do zwo- 
żenia lnszyny i obrony obwsłowań, harcerze i en ipso „wła- 
dza”, Praca wre... 

Ładujemy chytre nasze bagaże w pakownych  czelu 
iciach „Rekina”, tak bawiem zwie się składak kolegi P.-ga. 
Zsiajałem się na lym lipcowym słanku. Trzeba „hulknąć” 
do wody! Choć тепа i яріепіопа, ale grunt. że. mokra. 
„No, panie starszy, dosyć tego” — wypłasza mnie kolega Р, 
lokujący się już w kajaku. 


I ota mkn'emy. jak „ekspress' po wzdętej powodzią 
rzece. Piękny „gaz”: słupy kilometrowe migają przed nami 
со jakie 5 minut! Bez bólu moglibyśmy „wygibać” dobre 15 
km. na godzinę, ale umyślnie folgujemy w pracy na wio- 
slach. 


Trzeba w porę skręcić w ujdcie Wilgi i nie przeoczyć 
jej wylotu. Moja w tem glowa |kapilańskaj, gdyż kamrat 
ma wzrok krótki i nosi szkła. Mamy dia orjentacji słupy 
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kilemetrowe, a zacny „Tonny”, druh po żaglu i kompan 
niedawnych morskich emocji z regat Gdynia-Visby, pisze 


jak wół w swym Przewadniku: „Ujście Wilgi na 457.8 km.”. 

Ba, ala teraz jak okiem sięgnąć bezkresy wodnej pu- 
styni, a wygląd okolic wiślanych zmieniony do niepozna- 
таа! „Określam się" niczem na Baltyku .pelengując” (na 
oko) sterczące z wód Wisło-Pilicy przęsła mostu żelsznego 
[budowa wojenna]. Ukośnie przecinamy olbrzymie lersz 
korylo wiślane. 


Jakaś kępa drzew.. kilometr 455. 

Czaj duch! 

Jak na złość 450-go jakoś nie widać Do licha: 5—6—7 
— | w 

Wytężam wzrok ku dalekiemu lewemu brzegowi. Jesi! 
Malutki, jak zapałka, Naciskam więc prawę sirzemię steru, 
kładąc ,Rekina* lagodnym łukiem na nowy kurs, ku Wacho- 
dowi. Wpadamy w gaj olchowy i kępę olbrzymich biało” 
drzewi, czy topoli, 

Со# się tam złoci dziwacznie na mętnej braji wiślanej. 
Ach, 10 kłosy pszeniczne, zalanych łanów. 

$pęlrzena o dobre 4 metry Malka- Wisla zahamowala 
+upełnie wypływ z Wilgi, ba, sama wtargnęła w górę jei 
koryla Cenne to zjawisko hydrodynamiczne, przewidziane 
przy stole „sztabowym w Warszawie, pozwoli nam leraz 
spesctrować niedoriępne normalnie brzegi małej rzeczulki: 
Bandera W. Т. W. powiewać lu winna pierwsza przed in: 
nemi: na nowym szlaku! 

Kajaczek sunie raźnie, pchany wstecznym prądem, Nawi 
guiemy pod sklepieniem gałęzi i liści olbrzymów nadrzecz- 
nych, zalanych po pierwsze konary. 


Odwieczne lapale, olchy, wierzby i t, p. rzucają chlod- 
ne smugi cieniu. Natrętne muchy : bąki przestały doku- 
заб... cisza 1 blogość wstępują w nasze psyche. 


Pa kilku kilometrach woda robi się czysta i na zala- 
nych smugach nadwilżańskich pławimy віс obaj dla ochło- 
dy. Jeszcze nieco w górę i stop noclegowy na lączce pod 
wierzbami. 

Nazajutrz włargnąć aż po sosnowe laski i zagajniki 
Osiedla Wilgi i zawrócić kontr-murszem ku Wiśle było 
сак,ут programem przedpołudniowym. 

Wypadamy. tandem, znów na olbrzymie koryta wiślane. 
Piany nieco mniej: zbliża wię widać „szczyt fali powodzio- 
.- 

Cos kelo 3-ej mijamy ujście 5м'ага, Grzach nie wtar- 
grąć pa drodze i na {сп strumyk, podobny teraz do Pilicy 
lub Wieprza- Mijamy tłumy kąpiących się mniejszościa 
wych letników. Pławimy się i my u tamy pod mestem ko- 
lejowym. Obiad i јаз да na Wisłę! Ulewny deszcz przecze- 
kać з є dała na sucho pod maslem +e0sowym. 
grożna: lądowanie па przystani 


Już koło „Syreny” odwracam „Rekina” dziobem pod 
prąd. 


Wiasłujemy, aby zahamowi 


ile się da, zawratny pęd 
przecież pod а рггузіа- 


lwa lo osiągnąć: nurt w: 
№. Т. W. 
Chwila emocji: lapiemy z ратоса Jana, który przybie- 
ga na pomoc, jakiś fragment pomostu. 

Na suchy ląd trzeba się przewozić humburką. Ląduje- 
my na schodkach, wiodących na górny taras, w oczach li- 
cznej „dawiedzi” współklubowej. 


R N. 
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Junak ratuje Temidę 


Nie żadna іо... legenda mitolagiczna grecko-słowiań- 
ska, w rodzaju mitu o Perseuszu. czy innym Heraklesie! 
Prawdziwa przygoda naszych dzielnych „morzaków” pod- 
czas jachtsmeńskiego turnusa na Ośrodku Morskim 

Jeden ze zwykłych dramatów na morzu, klóry bez ma- 
ła nie stał się tragedją. Działo się Атто Domini 1933. 

Odbywatem wtedy stage, jako I oficer, na masywnym 
kutrze Mar. Wojennej „Jiunaku”, przydzielanym rak rocz- 
nie do ilolylli szkolnej Qirodka W końcu kursu (16.VIN] 
miałem skladać egzamin kapitański przed Komisj 

Nasza władza naczelna — onże komendant portu wo 
jennego w Gdyni — nie zezwalała coś dobre 2 tygodnie na 
wyjście „lunaka” w podróż ćwiczebną zagraniczną. Szko 
lono zato inlensywnie nowicjuszy w początkowych arka- 
nach sztuki żeglarskiej Nami, starszyzną (mieliśmy już 
rlopnie sterników żeglugi marskiejj. пікі się zbylnio nie 
zajmował... Odbyliśmy jedną „zagraniczną” podróż Gdy- 
nia-Baltyk-Gdynia, t.j, wykiwali się potężnie w trzydnio- 
wym sztormie i nawet musieliśmy swą „Temidę” i dusze 
własne ratować na dryfkotwie, (Patrz arl: „Dobę na dryf- 
Коле" — „рот Wodny” r. 1934], i, bez zachodzenia do 
żadnego obcego porlu, wrócić do macierzyslej Gdypi 

Pech ta był prawdziwy! 

Komandor dał nam tylko 5-dniowy termin па tẹ мурга 
Ме, a, że zaraz za granicą niemiecką ~ na Stolpe Bank 
(plytsze nieco miejsce na Bałtyku, obfitujące w rybyl 
wpadliśmy w kleszcze niezgorszego sztormu, więc nawet do 
nędznego Bornholmu nie dało się w te przeklęte 5 dni 
„dotrzeć. 

Dotrzeć dałoby się, coprawda, ale na 7-ту dopiero 
dzień mogliśmy wrócić, a lohy kolidowało z otrzymanym 
rozkazem... 

Gdyśmy (еду powrócili. јак niepyszni. na ojczyste 
śmiecie і przycumowali piątego dnia w prezydenckim ba- 
senie do beczki, zaczęly się długotrwale wichury › pól- 
sttormowa pogoda. Trwało ta przez cały pierwszy tydzień 
sierpniowy. 

Władza postanowiła, łe Lrzeba przecież bodaj jeden 
wvjazd zagraniczny uskutecznić, by młodym wilczkom ро 
kazać nieco marza 

Więc, choć prognostyki metearolagiczne były furi nie- 
pumyślne. a na maszcie obserwałorjum Р. | M-a wywie- 
szono czarną kulę (zapowiedź nadciągającega sztormu), ze- 
zwolona na wyjście obu jachtów szkolnych: „Junaka” 1 
„Temidy И' (wielka Temida była wówczas uszkodzona i 
stała bezczynnie całe lato na cumach] w podróż zagra- 
— = 

Awansowałem wprzedpio z „Тетібу na I-go oficera 
na „Junaku” i cieszyłem się nadzieją odbyci wyprawy 
pod dowództwem wyjątkowa sympatycznego por. Р.-йа, ka- 
pitana tego jachlu, no i wygodną kają, bez porównania lep 
szą, niż na regatowym jalu „Temidzie 1° Śmietanka cale- 
ќа kursu jachtsmeńskiego miała wiząć udział w tej wypra- 


wie, jaka „manschaft”. szarże zaś, czyli sternicy (oprócz 
mnie i li-go oficera z „Junak zaokrętowani zostali na 
„Temidę II" pod komendą naszego kolegi klubowego 
(МТУ) P-cza, który w parę miesięcy później miał ssczę- 
ście wyruszyć hen na drugą półkulę na wspanialej tega- 
cie szkolnej .Darze Pomorza”. Z podróży lej powró 
cil z przydamkiem „Rekinojada”, jaka zawzięty pagromca 
rekinów, czyli cierpliwy wędkarz. 

О zmierzchu dn. В.УШ — mima ostrzeżeń P. |. Ma — 
oba nasze jachly odcumowały i wyszły na rozkołysane po- 
tężnie wady zatoki, hiurąc kurs na cypel mierzei helskiej 
skąd żarzyła się ku nam jasne światło latarni morskiej 


Na Bałtyku dąl od dni kilku mocny „Weściak” (w. 
zachodni], nie było więc mowy о żegludze na Bornholm 
(ku W). Jedynym osiągalnym w krótkim czasie portem by- 
ły szwedzkie, ku północy ad Gdyni leżące miasta, np. Vi- 
the 

To też zdecydowano jeszcze w Gdyni na odprawie ka- 
pilańskiej, że oba jachty za cyplem Helu legną na kurs 
NWtenN. [północny-zachód ku północy) i trzymać się bę- 
dą możliwie razem. „Temida ЇЇ, znacznie ściglejsza, iść 
miała bez grota: na przednich lylko żaglach i bezanie. W 
пос szkwalistą (siła koło 6-ciu stopni) i tego оёа етін mia- 
la aż nadto 

Ledwie zapaliliśmy na „Junaku” świałla pozycyjne i 
dokonali podziału załogi na wachty (było lam sporo i płci 
pięknej: jachtsmenek i adeptek Szkoły Sztuk Pięknych. 
przydzielonych do kursu). a rozmieścili zgrubsza prowiant 
w spiżarni, „Temida” zniknęła nam z oczu. 

Otóż : trawers latarni helskiej! 

Gdy jednak światła jej zoslały wlewo za nami, a „Ји: 
пак” pruć począł wzburzone odmęty otwartego Bałtyku... 
choroba morska walić poczęła szybko z nóg całą młodą 
zalogę. Nadbiegające z pełnego morza coraz groźniejsze 
gczywacze, wspinały się z ogłuszającym rykiem na dziób 
„Junaka“ od strony bakboriu, a przykre przechyły, z nie- 
samowitą regularnością walące jacht na prawą burtę, wy- 
trąciły „z szyku” prawie wszystkich „jednorocznych” że- 
flarzy. Pakład „Junaka”, zalany księżycawą poświatą, któ. 
ra gasła zresztą co chwila w kłębach poszarpanych fanla- 
stycznie chmur, koszmarny, zaiste, przedslawiał widok 

Pracowali niemal wyłącznie slarsi żeglarze, zaharta- 
wani w poprzednich .„rejsach” 

Nie mogę odżalować, że nasz „Mistrz Korbka”, z któ- 
rym w rok później jeździlem dwukrotnie nu „Temidzie I", 
nie towarzyszył nam wówczas па „Junaku” 

Со za piękny film mógł wtedy nakręcić! 

U wysokich relingów jachtu leżały skulone postacie. 
kurczowo trzymając się wanl і bakszlagów: nie potrzebo- 
waly nawet unosić głowy... za burtę: ogromne masy wody. 
spadające na dziób „Junaka”, szorawały ciągle po całym 
pokładzie. Wycie wichru w linach takielunkowych za- 
yłuszało jęki delikwentów. Tylko zgrabniutka G.-nka, sla- 
bym głosem chlipała tuż przy mnie: „Do domu! Do domu" 
Wecisnąłem. niebogę, między szalupę i wlaz do kajuly 
gdzie byla zabezpieczona przed skulgnięciem do morza. 
Na dole nikt z chorych siedzieć nie chciał. 


„Temida 1" pod wszystkiemi żaglami 
Ғы J. Rylski 
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Pa północy, zaraz po zmianie wachły uderzył w nas 
gwałtowny szkwał, o sile ponad 8 slopni. Moena położył 
się „Junak” na prawą burlę. Nasz kapilan huknął ca siły 
w płucach: „Wszyscy do refowania grota!" 

Sternik wziął ostrzej na wiatr, by wypuścić go niece 
z płólna i po dłuższem borykaniu z łopoczącym żaglem 
zgadnym wysiłkiem wszystkich zdrowych żeglarzy, opuści- 
liśmy gafel grota i wzięli dolny jego brzeg na |-szy геї 

Mocarne porywy wichru wydzierały ogromne płólno 
z naszych garści, a ciągłe przechyły jachtu utrudniały mie- 


Pa dłuższej zajadłej walce związana reíliny i pod 
zmniejszonym grotem nasz krzepki „Junak“ рагі dalej 


wytrwale na N. 

Kura prawdziwy odbiegał jednak od lej północy! Im 
bliżej byliśmy trawersu Razewia, tym wyższe pagóry z 
grzebieniami białej piany lłukły wściekłe w lewą burię 
Podac się dzielnie z wału na wał, drylowal przecież 
ciężki „Junak” (da 20*!| mocno na wschód 

Nasz porucznik, niespokojny o los „Temidy” (wąlłej 
hudawy regatawego jołuj, gdy przez noc całą nikt z пав 
nie dojrzał umówionych z jej kapitanem P.-czem potrójnych 
wybłysków latorki, prosił, by mu podać przybliżoną po- 
(pelengami na Rozewie. Bór i Hel) i po 
zał mi około godz. 2 w nocy odpaść 


zycję „Junak 
pewnem wahaniu rozk 
o 1 rumb (117,8) wprawa 

aš podświadomą intuicją  marynarską 


Wyczuł on 


ego towarzysza, który nas wyprzedził 


gdzie szukać slab 
zapewne, podczas tej ciężkiej walki z żywiolem 

Po zmianie kursu na pełniejszy w slosunku do szale 
jącego „Westu“ a ów 1 rumb, wyszliśmy © świcie prościut 


ka na bratnią „Temidę”. Walczyła ciężka wśród spienionych 


odmętów szalejącego Bałtyku „Temida” na kursiel—kr 
nat nagle wachtowy na „oku 
Wpiliśmy się wzrokiem w daleką sylwetkę pięknege 


jolu. Pożałowania godny to był obraz 


Zdarte z żagli i nagie maszty smukłega jachtu wylaty- 
wały ca chwila hen w górę na grzbiecie spienionego wa 
łu, widoczne na bladym horyzoncie, ale przeważnie niknę 
ły nam z oczu, wśród kotłujących się dookoła grzywaczy 


„Temida tanie rozległy się zatrwożone glosy. 
Mniej doświadczonym żeglarzom zdało się snać. że ło już 
konie Ohrócona bokiem do fali, kładła się raz po raz 


smukła „Temida“ pod naporem nieubłaganie bijących w 


jej burtę „dziadów”. 

Padają komendy: „Motor“! Pełnym gazem! Kurs na 
„Temidę”! Naszykować hol Oslalni rozkaz skierowa 
ny był do mnie, Razem z bosmanem wiążemy pośpiesznie 
koła ratunkowe i dwa pasy korkowe do drugiej liny 

Już i hol gotów... leci za burię i wleczony przez , Ju- 
naka” za rulą, tańczy na spienionych odmętach. Zatacza- 
my luk przed dziobem „Temidy'. Raz i drugi.. na піс. 
Nie mogą złapać bosakiem! Dopiero rzutka, celnie ciśnię- 
{а z pokładu „Temidy”, pada na naszą rufę. Wc agamy 
piorunem uwiązaną do rzulki сите i mocujemy do żelaz 
nefo pachoła solidnym węzłem. 

А teraz kontr-ki 

Piękny to był za nami na holu оюгу dziób i 
biała pierś „Temidy”, to wylaluje na karkuch grzywaczy, 
to zapada w kąpiące odmęty 


R. Niewiadamski 


Czy jesteś członkiem? 


Ligi Morskiej i Kolonjalnej 


шторнү Rok tt 


Uczczenie dzielnych żeglarzy 


Staraniem Ligi Morskiej i Kalonjalnej, Yacht Klubu 
Polski i Oficerskiego Yacht Klubu R. P. odbyła się w sobo- 
tę, dnia 30-go marca b. r. w lokalu O. Y. К. uroczystość po- 
witania i uczczecia załogi jachtu „Dal”, który jako pier- 
wszy jachł polski przepłynął Atlantyk, a którego przygody 
znane są Czytelnikom „Sportu Wodnega”. 

Wielką salę O. Y. K. wypełniła szczelnie doborowa 
publiczność, wśród której zauważyliśmy również ambaca- 
dcra Stanów Zjednoczonych A. P. p. Cudahy z Małżonką. 

Po zagajeniu zebrania przez Komandora O. Y. К. pułk 
Spałka, porucznik Bohamolec opowiedział w prosty, żoł 
nierski sponób swoje przeżycia w tej pełnej niebezpie- 
czeństw wyprawie, ilustując swe opowiadania  przeźro- 


Przed przyatąpieniem do wykładu, por. Bohomolec po- 
єсїї kilka słów wspamnienia Iragicznie zmarłemu towa- 
rzyszowi podróży, por. Witkowskiamu, a zebrani uczcili jego 


pamięć przez powstanie. 

Opowiadanie por. Bohomolca wywarło, dzięki змеј 
prostocie i chwilami dowcipnemu ujęciu jaknajlepsze wra 
żenie na zebranych, którzy nagrodzili prelegenta hucznemi 
oklaskami. 

Po skończonym wykładzie, przemówił Prezes L. M. i K., 
tlen, Orlicz-Dreszer, podnosząc wielkie znaczenie propagan: 
dowe wyprawy jachtu „Dal”, poczem w imieniu Rządu 
R. P. udekorował porucznika Bohomolca złotym, a рог. 
mar. handl. Świechowskiego srebrnym Krzyżem Zasługi 

Kcmandor O. Y. К. pułk Spałek wręczył dzielnym że 
głarzam specjalne pomiątki 

Na zakończenia przemówił imieniem ziemian inflanc 
kich, do których należy rodzina рог, Bohumolca, Wice. 
mandor Y. К. Р. W. Szadurski. 
akończyła kolacja w gronie specjalnie za- 


Yx. 


p 


Piezos Ligi Morskiej i Kolonialnej, gen. Orlicz-Dreszer, 
udekorował krzyżami zaslugi w obecności ambasadora St. 
Zjednoczonych p. Cudahy (w środku), por. А. Bohomolca 
i por. J. Swiechowskiega (z lewej), którzy przepłynęli 

Atlantyk na małym jachcie „Dal 
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Jacht klasy „Star” (GWIAZDA) 


Jestedmy w możności przedstawić naszym czytelnikom 
powyżej schemalyczny rysunek jachtu klasy między- 
narodowej „Slar”, o której pisaliśmy obszerniej w numerze 
15.tym „Sportu Wodnego” z sierpnia u. r. gdzie podaliśmy 
rówmież ogólne zarysy orgunizacji Związku Starów, którego 
siedzibą ва Stany Zjednoczone A. P., a klóry obejmuje nie- 
mal całą kulę ziemską i do którego należy ohecnie z górą 


10:0 jachtów. 


Wymiary: Cała dlugość 6,90% m 
Długość na linji wodnej 4.724 m 
Największa szerokość 1.733 m 
Zaglębienie 1.015 m 
Powierzchnia grotu 20.159 m 

foka 5.852 m 
Sprostowanie 


W numerze 5-ут z r. b. na sir. 91 w notatce р. t. 
„Olimpijka* podana była mylnie przybliżona cena zł. 1300.— 
powinna być zł. 1.700.— 


117 
Ciekawy projekt 


Norweski żeglarz i literat Erling Tambs, członek Król. 
Norweskiego Yacht Klubu, zaprasza za pośrednictwem lego 
klubu, na regaty naokoło świata, On sam ma zamiar wziąć 
udzial w tych refatach na swo'm jachcie krążowniczym 
„Sandofjord". Warunki proponowane są naslępujące: Re. 
gaty są olwarte dla jachłów dluższych, niż 40 stóp [12.2 ш?) 
ponad wszystko. Miarodajne są tablice wyrównawcze an 
gielskie i amerykańskie. Zawodnicy mają we wspólnem po- 
rozumieniu wybrać jedną z następujących marszrul: Kap- 
Horn. Kurs prowadzi na wschód naokoło przylądka Dabrej 
Nadziei i przylądka Horn. 2] Marszruia Honolulu. Kurs na 
zachód przez kanał Panamski, przez północną część ocea- 
та Spokojnego, Honolulu, do przylądka Dobrej Nadziei. 
3) Tahiti. Na zachód, przez kanal Panamski, południową 
część oceanu Spokojnego, przez Tahiti, następnie naokoło 
przylądka Dobrej Nadzieji. Żeby te regaty uczynić bardziej 
inieresującemi dla uczestników i dla szerszej publicznoś 


proponuje się przymusowy posłój w pewnych ściśle ozna- 
czonych portach 


Dla pierwszej marszruty przewiduje się następują 
porty: Lss Palmas, Kapszladt, Hobart, Wellington, Stan- 
ley Harbour, Pernambuco. Ponta Delgada; dla drugiej: Las 
Palmas. Barbados, Christobal, v;Balboa, Honolulu, Guam, 
Bafavia. Mauritius, Port Natal, Kapsladt, Pernambuco. 
Ponta Delgada; dla trzeciej: Las Palmas, Barbados, Chri- 
tobal v/Balboa, Nukuhiva, Tahiti, Baratonga, Wyspy 
Czwartkowe, Balavia, Muaritius, Рогі Natal, Kapstadt, 
Pernambuco, Ponta Delegada, Wybór trasy, portów obo 
wiązkowych i długość obowiązkowego w nich postoju, ma- 
ją być ustalone po wysłuchaniu życzeń ewentualnych ucze- 
stników. Zamierza się startować w Соуез we wrześniu 


Kandydaci na te regaty winni zgłaszać się do Sekretarjatu 
Kongolig Norsk Soiverening Oslo, Parkceien 57, albo do 
p. Erling Tambs, Nevlunghavn pr. Larvik. 

Trzeba dodać, że p. E. Tambs odhył ze swą żoną cie- 
kawą podróż na małym jachcie z Norwegii do Austealji, 
z której opisał swoje wrażenia w sposób bardzo zajmujący 
w książce zalytułowanej: „Podróż poślubna ale јак?" 


Observert 


Najmniejszy składany kajak na świecie 


Na tegorocznej wielkiej wyslawie sportów wadnych 
w Berlinie, znajdował się najmniejszy składany kajak 
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Zawody pływackie w Warszawie 


Na krylej pływalni w Domu Akademickim odbyły się 
zawady pływackie, które miały przebieg następujący 

100 m. klas. senjorów: 1] Boguth (AZS) 1:22,8, 2) Masz- 
пег (AZS) 1:25,1, 3) Szczygielski (Żagiew] 1:30.5 

200 m. daw.: 1) Gumkowski (AZS) 2:36,8, 2 
(Legija) 2:42,1, 3] Goldleil (Dellin) 2:50,9. 

60 m, dow juojorów: 1) Frankl (Żagiew|, 2) Morawski 
(Delfin) 

60 m. nawznak: || Butler (Legja) 
gia). 

60 m. kl Jerko (А75) 51,9, 2) Dromlewicz (Delfin). 

43x60 m. ształeta: 1) Legia 1, 2) Lega II 

100 m. dow. zawdnikoów 11 klasy: 1) Urbański [Del- 
lin) 1:19, 2] Eisenstack 1:238, 3] Lech (А25] 

100 m. nawznak: 1] Zawisiowski (AZS) 1:40,2 
de |Legja) 1:47. 

4X100 sztafeta: 1) Delfin (poza konkursem przed AZ 

200 m. klas: 1) Stryjewski (AZS) 1:44,5, 2] Zakrzewski 
(Legju) 3:48,4, 3] Maciejczyk [AZS] 

300 m. dow.: t) Smoliński (Legja| 
ski (Żagiew| 5:05, 3] Lachman (AZS) 


Zubowicz 


2] Kotowski Ш (Le- 


2] Wa 


435 2) Wadzyń- 


Kurs instruktorów pływania 


W terminie ad dn. 24 kwielnia do dn. 23 maja r. b 
w Warszawie odbędzie się kurs dla instruklorów pływa- 
nia, organizowany przez Państwowy Urząd W. F. i P. W 
w porozumieniu z Р. 2. P., kióry organizuje część wyszko- 
leniową kursu. 

Warunki przyjęcia: Kurs dosiępny dla członków klu- 
Ьам, względnie oddziałów p. w. Wymagany dyplom insiruk- 
lora lub przodawnika pływania alba równorzędnie kwali- 
fikacje dla osób, które praktykowały bez dyplomów. Wy- 
magany cenzus naukowy minimum siedem klas szkoly 
powszechnej. W razie większej ilości kandydatów, kandy 
daci zostaną zakwalifikowani w czasie dwudniowej próby 
praktycznej na początku kursu 

Warunki pobytu: Uczestnicy kursu będą skoszorowan 
całkowite koszty utrzymania i wyszkolenia pokrywają ar 
ganizalorzy, Коку przejazdu pokrywają organizacje, wy- 
ryłające kandydatów, względnie sami kaadydaci. Kandy 
datom przysługują 50 proc. zniżki kolejowe, 

Zgłoszenia: Zyłoszenia należy nadsyłać do Polskiego 
Związku Pływackiego, Warszawa, Myśliwiecka 3, da dn 5 
kwietnia r. b. na piśmie. Zgłoszenie powinno zawierać г 


stępujące dane: Imię i nazwisko, cenzus naukowy, rok uro- 
dzenia. miejsce zamieszkania, kwalifikacje plywsckie, stan 
możności świadectwo ońrodka) 
Kandydaci zglaszują się za pośredniciwem klubów lub or- 


zdrowia [o ile lekarza 


ganizacy| p. w. 


Terminarz zawodów pływackich 


Kalendarzyk zawodów pyywackieh з walerpolowych 
na r. bież. ustalony zostal jak następuje: 24IV — 20.V 
kurs instrukiorski w Warszawie, 8.VI. waterpolo EKS (Ka- 
tawicej Hakoah (Bielsko]. 9.VI. AZS (Warszawa) — Ma- 
kabi |Kraków]. 10.VI. AZS — Cracovia. 15.VI. EKS — AZS 
16.VI. Hukash — AZS, Cracovia — Makabi. 22.VI. Makabi 
Hakoah, Cracovia — EKS. 23.VL Hakoah — Сгакоуів. Ma 
kabi — EKS. 29—20.VI, mistrzostwa okręgowe w pływa- 
niu, 6—7.VI]. międzynar zawody w Warszawie. 6 VII. Ma- 
kabi — Cracovia. 7.VII. А25 — Hakoah. ЗУП Makabi — 
AZS. 14.VIL. Cracovia — AZS. Hakoah — EKS. 20—21,УП. 
mecz Warszawa — Śląsk w pływaniu i waterpolo. 27.VIL. 
EKS — Cracovia. Hakoah — Makabi. 28.VII. EKS — Ma- 
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kabi, Cracovia — Hakoah. 3 — 5.VIJI. mistrzostwa pły- 
wackie Polski. 10.VIIL zawody propagandowe. 18У. dłu- 
gadystansowe misirz. Polski na Jeziorze Trockiem. 24—25 
VIII. międzynarodowe zawody w Warszawie. 


Obozy żeglarskie 


Niezależnie od ośrodka sportów wodnych na jeziorze 
Świteś w pow. lubomelskim „organizowanego przez zarząd 
okr. Ligi Morskiej w Lublinie, w okresie nadchodzącego 
lata odbędą się w kraju następujące obozy żeglarskie: 

1) 28-dniowy obóz żeglarstwa jachtowego w ośrodku 
morskim Państw. Urzędu W. F. i P. W. w Gdyni, w czasie 
od 15 czerwca do 12 lipca, dla 20 członków klubów żeglnr- 
skich, mających stopień sternika jachlowej żeglugi śródlą 

2] 28-dmawy obóz żeglarski w ośrodku morskim РОМЕ 
w Gdyni, ad 16 lipca da 12 sierpnia r. b, dla 20 harcerzy 
w slopniu sterników jachtowej żeglugi morskiej i 25 har 
cerzy w siopniu sterników jachlowej żeglugi śródlądowej 

3| 28-dniowy obóz żeglarstwa śródlądowego w Jeziorach, 
w dwóch turnusach (22 czerwca — 19 lipca i od 21 lipca 
do 17 sierpnia) po 28 członków klubów żeglarskich i har 


cerzy w stopniu żeglarzy śródlądowych 


Wystawa sportów wodnych w Berlinie 


Między 8 a 17 marca b. r. odbyla się w Barlinie wielka 
wystawa sportu wodnego, klóra zajęła pawilony ро dopiero 
со ukończonej mięzdynarodowej wystawie samochodowej 

Wystawa była bardzo licznie obesłana i w poszczegól- 
mych działach bardzo cickawa, ale pod względem żeglar 
stwa sporlowego nie przyniosła nic nowego. Cała wystawa 
stala pod znakiem sportu motorowego i pod tym względem 
wskazuje, jak usilnie nasi zachodni sąsiedzi pracują nad le- 
mi dziedzinami aportu, które mają bezpośrednie znaczenie 
dla siły zbrojnej państwa. 

Jak intensywnie pracuje się w Niemczech nad budze- 
niem i pielęgnowaniem ideji morskiej wskazują piękne ekx 
ponaty szkoły madelarskiej w Połsdamie, której uczniowie 
wykonują piękne modele, bardzo szczegółowo opracowane 
różnych typów okrętów wojennych i handlowych, orar 
slatków xparlowych. 

Kilka fotografij z wystawy berlińskiej, klóre pomie- 
asczamy w niniejszym numerze, do naszym Czytelnikom 
agólny pogląd na jej rozmiary i charakter. 


Observer. 


Na wystawie sportów wodnych w Berlinie między innemi 


pokazana również lmjach 


motorówkę o 
aerodynamicznych 


najnowszych 
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Książki nadesłane 


Wychowanie fizyczne kobiet 


Z inicjatywy Puńsiwowego Urzędu Wychowania Fi 
uycznego і Przysposobienia Wojskowego i przy jego wspól- 
ndziale przystąpila Główna Księgarnia Wojskowa w W. 
zawie фа wydawana bibljoteki „Wychowania Fizyczn 
Kcbiet" pod redakcją К Muszałówny i dr E. Rejcherówn 
docenia Uniw. Warsz 

Na półkach ksiągurskich ukazały się w tych dniach 
pierwsze tomiki tej bibljoteki. Tomik 1. „Uszkodzenia spor- 
lowe u kobiet", vpracowany przez wybilnego w tej dzie- 
dziedzinie znawcę. dr. Adolfa Wojciechowskiego, docent 
Uniwersytetu Warszawskiego z przedmową gen. dr. Sta- 
rislawa Roupperla. wice-orzewodniczącego Каду Nauko 
wej Мусһом Fizycz. Cena 1.50 

Wysynięcie na czoło bibljoteki dzielka z zakresu me 
dycyny sportowej i la zarówno w temacie, jak i w ujęciu 


wybitnie praklycznem, doskonale świndczy o zamierzeniach 
rawcj biblioteki wychowania fizycznego, która w działaniu 
xportawem па plan pierwszy wysuwa czynnik zdrowia 


i bezpieczcństwa życia, Książka doc. Wojciechowskieg: 


iert calkewilem nowałarstwem na naszym rynku czyle 
czym. Porsa pierwszy w naszej literaturze sporlowej zjawia 
się książku, mówiąca zarazem naukowo | popularnie o bw- 
daw е kobiety z punktu widzenia sportowego, o jej adręt 
nościnch w porównaniu z budową męską, a także — a lo 
Міс: пусһ kansekwencjach. jakie z lych odrębności płyną 
w udniesieniu do uprawiania sportów, 

Charakteryzuje uszkodzenia najczęstsze і znamienne dla 
pos;czególnych radzajów ćwiczeń cielesnych. wrescie 
zapomocą tablic wyjawia nam wpływ poszczególnych spor 
lów ла stany chornbawe oraz wpływ niektórych schorzeń 
chirurgicznych na wykonanie ćwiczeń cielesnych 

Książka docente Wojciechowskiego, jedyna w naszej 
literaturze sportowej, znaleźć się powinna w rękach wszy 
skich lekarzy sportowych. instruktorów | trenerów, nau 
czycieli wychowaniu fizycznego. a wreszcie wszystkich 
ćwiczących upartsmenek 

Tomik Il Wychowania Fizycznego Kobiet Turystyka 
górska i nizinna. Opracowali: Zolje Wolowska i Halina 
Żółtowska. Część lekarską opracowała dr. J Ра 
2 przedmową płk. dypl. W. Kilińskiego, dyrektora Pań- 


owska 


xtwowego Urzędu Wycnowania Fizycznegu 

hienia Wojskowego. Cena 3.50 zł. 
„Turystyka górska i nizinna” stanowi w tym temacie 

pierwszą u nas wszechstronną i wyczerpującą. a zarazem 


Przyaposo- 


przysiępną publikację - podręcznik. który całkowicie zor- 
jenluje czytełnika w \гагеіусгпсі i praktycznej stronie 
nujpopularniejszego i dla wszystkich dostępnego sportu 
pieszej turystyce górskiej i nizinnej 

Książkę opracowały wybitne znawczynie tego sportu 
rutynowane i zapalone iurystki: Гоа Wołowska (turysty- 
ka górska) i Halina Żóltowskn [turystyka nizinna). W spe- 
cjalnym rozdziale wskazania lekarskie dla tury 
stów dr. Janina Pągowska omówiła wyczerpująco i 
praklycznie zagadnienia higieny, odżywiania, ubioru, naj 
częslszych wypadków w górach i t. d 

W cz 


izacja wyci 


technicznej znajdujemy m. in. rozdziały: orga 


ki, przygotowanie wycieczki. sprawy go- 


spodarcze, życie wewnętrzne, technika chodzenia, orjento- 
wanie się w gòrach, posługiwanie się тара, klimal, warun- 

tmosleryczne, bezpieczeństwo, szlaki turystyczne, prze 
wodniki, terenoznawsiwo. ekwipunek. wreszcie — abszer 
na bibljogralja 

W doskonałej przedmowie do omawianej książki ink 
pisze plk. dypl. Kiliński, Dyrektor PUWF i PW 

W „wychowaniu fizycznem kobiet" turystyku wy 
walcza dla siebie jeden {от wiród kilku tomów, przewi 
Uywnayhc јако jej samknięla całość 

Jest poniekąd rzeczą przypadku, że lomik ten lirmuje 
Wychowanie fizyczne kobiet”, Niech ten nnglówek nie 
odstrasza mężczyźn. Tom pisany dla kobiet, bo one chcą 
pre go zaakcenlować rolę turystyki w ich kuliurze 1- 
zycznej, ale wyzyskać фо może każdy turysta bez względu 
na pleć 


Niedoścignionej jakości silniki przyczepne 


„Ll AROS” wepioLaN 


Niezwyciężone na międzynarodowych zawodach“ 
:Nedzwyczaj łotwe w manipulowaniu 
Szczyt ekonomii w zużyciu pali wa (pięćsetka 
3,5 kg. benzyny по godz.) 

Silniki Diasel'a morki BAUDOUIN'a, M a r s yl j a 
roca Z. MAJEWSKI, Warszawa, 


Kopernika 12 tel. 5-00-41, (przystani) 9-00-32 


WLAŚNA PRZYSTAN NA wiśle „Ł AROS“ 
WYBRZEŻE KOŚCIUSZKOWSKIE akok mostu PONIATOWSKIEGO 


Stacja obsługi. Garażownie. 
WYNAJEM MOTORÓWEK 


OLIMPIJKI 


N ŻEGLARSKIE 
O jachty i jole konstrukcji 
A. ALEKSANDROWICZA 
i pg wzorów iqdanych 


О WIOŚLARSKIE 
1 


wyścigowe, półwyicigowe, 
turystyczne i kajaki 


pg ORYGINALNYCH PLANÓW 


== NIEMIECKIEGO ZWIĄZKU ŻEGLARSKIEGO 
ŚLIZGOWCE MOTORÓWKI 
Sprzęt wioślarski i 
STOCZNIA JACHTÓW | ŁODZI 


WŁADYSŁAW URBANIAK 


POZNAŃ, DROGA DĘBIŃSKA 10, TELEFON Ne. 33-54 


CENY PRZYSTĘPNE 


żeglarski 


120 S ETORRI wODNY киы ис Rok it 


Fabryka farb, lakierów, emalji Kolorowych i pokKostów 


И? Karpirski + UW doppou 


Warszawa, Jerozolimsia ЭО 
Poleca: 


LAKIER BEZBARWNY DO ŁODZI i STATKÓW 
„KAJAK О 57 


arar specjalae lakiery. odporne na działanie wody w kelorach bialym, żółtym, niebieskim, czerwonym, zielonym i szarym. 
Praktyczny sposób lakierowania łodzi wysyłamy na żądanie. 


ZAWIADOMIENIE 


Na zebraniu w dn. 
24 marca r. b. 

Zarząd Oddz. Śródl. 

Yacbt-Klubu Polski 
ukonstytuował się następująco: 


Komandor K. Siedlecki 
Vice-Komador W. Szadurski 
Skowroński 
Lange 
zczygielski 
Cichocki 
Laskownicki 
Marek 
Bomas 
Fryzendorf 
Pawłowicz 
Petelenz 
Rostkowski 
Straszewski 


SKŁADAKI 
„PIAST: Заг? 


Skarbnik 


PS Gospodarz 
WSZYSTKIE Kapitan 


Członków: 
REKORDY 


TECER 


amonm» 


ZAXŁADY KAUCZUKOWE 
„PIASTÓW! Sp. Akc. KOMISJA REWIZYNA: 


WARSZAWA, ZŁOTA 55, tel. 533-49 i 562-60 5 ski ZASTĘPCY: 
ałowski A. Szyller 
Cz. Zakaszewski 1. Piętnik 
ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSTWA : KOMISJA BALOTUJĄCA: 


Katowice, Kraków, Lwów, Poznań, A. Aleksandrowicz L. Nfożdżeński 
Bydgoszcz, Gdańsk В.  Barylski М. Niedźwiałowski 
F. Doležal С. Zakaszewski 
J- Grabowski Si. Zakrzewski 


ЧУ KAJAKI SKŁADANE „DELFIN” 


oraz akcesorja do Kajaków 


/ BIURO SPRZEDAŻY ZOSTAŁO PRZENIESIONE NA UL. LESZNO 15, TEL. 11-02-91 i 11-06-81 


МОР JULJAN WOYSŁAW Wytwórnia Kajaków Składanych- Warszawa 


f 


strona zł. 300, 1/, strony zł. 155, * « str. 80, Us strony zł, 45, w tekście o 50% drożej, 


Ceny ogłoszeń: | 
ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, WARSZAWA, BRONISŁAWA PIERACKIEGO 15 — TEL. 670-56. 
Prenumerata „Sportu Wodnągo”* wynosi półrocznie Zł. 10, rocznie Zł. 20. 

Rękopisów nie zamówionych nie zwraca się Ogłoszenia i prenumerata zagr. 50; drożej. Kento w Р K.0.Nr.6013 
Wydowea WAW“ Warscaweka Agencja Wydawnicza S-ża 2 о odp. Redaktor MIECZYSŁAW MAJCHER. 


wama W. Merkel X Kawaiewik. Pes Warwawa, (моба | tel, on9-in, 


